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Za Redakcyą odpowiedzialny
Edward Michałek w Poznania.

¿dministracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla 
cu Wilhelnowskim pod Nr. )5.

I-Eiennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

odj wiersza drobnego 1 Bgr. 6 fen. — Reklamy ei 
wiersza drobnego 3 sgr. (ind. tłumaczenia}. 

Listy
jog,'redakcyi, adminietracyi i ekspedycji winny być 

frankowane

'»Ui!
DZIENNIK P0ZNAN8K

“ Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50!fenM w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Sawecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należąeych urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niźój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

a Kękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W 1 u x e m b o u r g, Rue de Toumon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —
Snedition8 ’ Boa ,'nłRMLtPa»nb ’a? a a se ns t e1n & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-
Expedition, „lnvalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Fnednohstr. 68. — W Bremie: E. S oh 1 o tt e. — W Frankfuroie nad Menem D a u b < ‘ ~ -------auuuuoou

wie: L. Zboralski.

Jerusalemerstrasse 48.
»e & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogl er’i Mosse. W Piesze-
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Na miesiące Iliaj-CZCrwleC otwieram] 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj 
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za 
miejscowych 3 marki •> fenygów, dla miejsco 
wych 3 marki 30 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego

samo
POZNAN, 26 kwietnia.

iade- 
je od 

inie®

Urzędowy dziennik rosyjski Prawitiel- 
stwiennyi Wiestnik zabrał w wczorajszym nu­
merze głos — jak donoszą drogą telegraficzną z Pe­
tersburga — aby uspokoić Europę co do położenia 
rzeczy na Wschodzie. Organ ten podnosi przedówszy- 
etkióm, że mocarstwa porozumiały się już, jak przyna­
leży, w kwestyi pacyfikacyi wzburzonych prowincyi. 
Trudności zrodzone skutkiem roznamiętnienia i prze­
szkód materyalnych nie są w etanie pokonać zjedno-

Qo czonćj woli Europy. Dobre między mocarstwami po­
rozumienie nabrało siły i mocy skutkiem pogłoski o 
inwazji Czarnogóry. Petersburgski gabinet zaprosił 
niezwłocznie pięć mocarstw do udzielenia swym przed­
stawicielom w Carogrodzie identycznych instrukcji ce­
lem odwiedzenia Turcyi od akcyi wojennój. Niemcy, 
Austrya, Francy a i Włochy już odpowiedziały, a spo­
dziewać się trzeba i Anglii udziału. Z Carogrodu po­
myślniejsze dziś nadchodzą wiadomości. Sułtan pole­
cił ministrowi spraw zagranicznych, by zaprzeczył sta­
nowczo, jakoby Tureya zamyślała wkroczyć w granice 
Czarnogóry, i zapewnił gabinety zagraniczne, iż rozbi­
cie obozu pod Skutari nie jest niczem innóm jak śród-
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““ kiem obronnym» Nota powyższa zamieszczona w urzędowym dzien-
nk4 niku i to nie tylko z wiedzą lecz i z natchnienia ro
„M »yjBhiego urzędu kanclerskiego wskazuje widocznie, że J odtąd Rosy a przyjęła na siebie inicyatywę w sprawie 
r weehodniój, czyli innemi słowy, że wzięła na siebie rolę, 

w którój tyle niepowodzenia doznał gabinet wiedeński. 
W obec tego faktu nie będzie może od rzeczy przy­
toczyć tutaj, co pisze St. Pet. Gaz. o rozwoju nie­
porozumień, jakie w ostatnich czasach postawiły gabi­
nety petersburgski i wiedeński na stopie naprężonój i

I dały powód do dość gwałtownych wycieczek prasy 
wiedeńskiej przeciw Kosy i i odwrotnie. Rzecz cała 
zdaniem przytoczonego organu polegała na tćm, że w 
Wiedniu uznano żądania powstańców sformułowane 
w znanym a doręczonym jen. Kodiczowi memoriale za 

uuw D*eum>arkowane i niemogące posłużyć za punkt wyjścia 
(220! układów pokojowych, podczas gdy w Petersburgu 
— przeważało przekonanie, że powstańcy wypowiedzieli 

wprawdzie swe żądania w sposób mniój dyplomatyczny, 
żs atoli takowe są słuszne i umiarkowane. Słowem 
do zapatrywań hr. Andrassego a ks. Gorczakowa wkra­
dły się akordy fałszywe, które dały powód do wymiany 
depesz telegraficznych i not dyplomatycznych między 
Petersburgiem a Wiedniem. Na zapytanie skierowane 
w tym względzie ze strony hr. Andrassego odpowie- 
dział ks. Bismarck z zwykłym sobie we wyszyatkioh 
’prawach dotyczących Wschodu lakonizmem, iż nie ma 
w tój mierze samoistnego zdania i przyłącza się z góry 
do tego, co uchwalą gabinety Austryi i Rosyi; w ka­
żdym jednak razie radzi Austryi, by starała się pogo­
dzić w jakibądź sposób swe przekonanie z przekona­
niem Rosyi. W obeo różnicy, jaka panowała w zapa­
trywaniach obu gabinetów, nie było rzeozą łatwą pogo­
dnie spornych opinii; tutaj jednakże sama Tureya uka- 
’Ma się niby deus ex machina i rozproszyła skutkiem 
>wyeh nagany godnych czynności wszelkie między obu- 
dwoma państwami nieporozumienia, zniewalając Austryą

Podporządkowania się Rosyi, którój 
8) politykę uznała za odpowiedniejszą a zapatrywania za 
i, któ godniejsze z istotnym stanem rzeczy. Nadzwyczajny 

jj^tkai omisarz turecki i naczelny wódz wojska stojącego w 
Pa®P tier°ogowinie Mukbtar pasza, który obowiązany by:‘ 
spedy< °8łosió uroczyście przyrzeczone przez sułtana reformy 
EOS, to w sposób najzupełniój niezadowalniająey; ni<

sarstwa mają środki do sparaliżowania przygotowywa- 
; nego od dawna w Białogrodzie i Cetynii wybuchu po- 

litycznych namiętności i czy porozumiały się co do 
j stanowiska, jakie im zająć należy w obec takiej ewen- 
j tualności? Oti pytanie, które bezustannie musimy po- 
j wtarzać, dodaje Pesther Lloyd, tu bowiem spoczywa 
; jądro całój sytuacyi, a odpowiedź na to pytanie jest 
( warunkiem do ocenienia tak akcyi dyplomatycznój jak 
j i jój możliwego skutku, a to naprzód dla państwa tu- 
j reckiego a w dalszóm następstwie i dla całój Europy. 
; Cała zresztą prasa europejska zajmuje się dziś 
6 przeważnie sprawą wschodnią, poświęcając jój obszerne 
5 uwagi. Dotychczas dzienniki fran. okazywały w kwestyi 
j wsohodniój najwięcój powściągliwości, lecz i te wysunęły 

kwestyą tę na plan pierwszy i zajmują się nią bardzo 
szczerze. Temps mocne okazuje zakłopotanie. Ocenia­
jąc dobre chęci mocarstw i nie wątpiąc, że pracują na seryo 
nad pokojowóm rozwiązaniem sprawy wschodniój, pyta 
się, czy dobra wola rządów podoła prądowi wypad­
ków ? Podobnie wyrażają się République i Dé­
bats.

W tych dniach pojawiła się niewiadomo z jakiego 
powodu pogłoska, że w Bośnii tworzy się legion pol- 
s k i pod dowództwem b. oficera austryackiego, który już 
w powstaniu z r. 1863-1864 odgrywał pewną rolę. 
Dzienniki berlińskie natychmiast pochwyciły te po­
głoskę a przystroiwszy ją po swojemu snuły z niój 
różne uwagi i kombinacje nie szczędząc przy tóm na­
rodowi naszemu epitetów, które najwłaściwiój do siebie 
samych powinnyby były zaadresować. Otóż w naj- 
świeższój N.f.P r e s s e znajdujemy telegram zaprze­
czający stanowczo pogłosce o utworzeniu się legionu 
polskiego.

O wyniku konferencji ministeryałnój odbytój wczo­
raj w Wiedniu pod przewodnictwem cesarza, na któ­
rój miała się ostatecznie rozstrzygnąć sprawa rokowań 
austro-węgierskich, żadniój dziś nie odbieramy wiado­
mości.

Goniec Urzędowy donosi o ustanowieniu 
konsulatu rosyjskiego w Wrocławiu, mieście mającóm 
nieustanne stósunki z Kongresówką. Konsul w Wro­
cławiu zalicza się do VI klasy, gaży pobierać będzie 
rs. 3500 i na kancelaryą 500 rubli.
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nawet za potrzebne przytoczyć znanych 'pięciu 
L • Paktów z noty andrassowskiój. Posunięta do tego sto-
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P“>a niechęć urzędników tureckich ku temu wszystkie- 
®u’ 00 mogło nazwać się ustępstwami, musiała spo- 
odować gabinet petersburgski do wykazania polity- 
®*n wiedeńskim, jak mało można liczyć na Turcyą. 
autkiem tego napisał bezzwłocznie hr. Andrassy do 

* n«rała Rodicza, by oświadczył Mukhtar paszy, iż w 
#c podobnych iustrukcyi suttańskich wszelki zakus 

‘°r°2umienia staje się niepodobnym. Słowem, Tureya 
ita?8’ bezwiednie, pracowała nad pogodzeniem 
S inetu wiedeńskiego z petersburgskim a Austrya nie 

• n*e Przyznać, że ks. Gorczakow lepiej zna Tur- 
s- ihu« *Ż ^r‘ Andrassy. Łatwo zrozumieć, że organom 

P ¡¡.^yackim nie bardze się podobało takie międzyKobu- 
C8 8akinetami porozumienie, takie podporządko- 
t^1® Polityki austryackiój pod zapatrywania Rosyi i 
- się tóż tłumaczą owe namiętne wycieczki przeciw

18» 
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dOta?.Carogrodu telegrafują, że reprezentanci mocarstw

k W’ Porcie> *>y nie pwedfliębrałft kroków wc 
»¡S u przeciw Czarnogórze, przyrzekając zarazem, ź 

-U8taną w pracy pacyfikacyjnój. Porta przyjęła d 
nie Oa,ości obietnicę mocarstw, oświadczyła jednak, ż 
goto*110*? zawiesić przygotowań militarnych. — Przy 
Wie80« te skierowane są głównie przeciw Czarno 

li, k®rbii> które to księstwa, jak ze wszystkie
7 *Mi k% 8tron’ Bt?j% gotowe do walki. Postawa ob 

—«***Mźj S188tw budzi ciągle obawę w austryacko-węgier 
1 Prasie a Pesther Lloyd pyta się, azali trzy oe
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Sprawozdanie
XIV. komisyi nad wnioskiem do ustawy o ję­
zyku urzędowym władz, urzędników i polity­

cznych ciał państwa.

(Dokończenie.)
Przy § 10

odrzucono przy pierwszóm czytaniu wszystkie trzy u- 
stępy 9 głosami przebiw 7. Przy drugióm czytaniu 
wniesiono o przyjęcie na nowo projektu, a mianowicie 
zdań 1 i 2 bez zmiany, a zdania 3 z wypuszczeniem 
słów „w ich sprawach prywatnych.“

Uznano prawie jednomyślnie, że zdanie 1 wypowia­
da właściwie to, co się samo przez się rozumie, i że 
przyjęto je tylko z powodu przeciwieństwa do zdania 
2. Nie przywiązywano również z żadnój strony zna­
czenia do zatrzymania zdania 3, bo uchwalony do § 1 
dodatek orzeka już jak władze mają się obchodzić z 
podaniami w obcym języku. Ci tylko, którzy życzyli 
sobie utrzymania zdania 2, przyjęli na nowo zdanie 3 
częściowo, aby przez samo tylko przyjęcie zdania 2 nie 
rozszerzono prawa karania.

Za utrzymaniem zdania 2 oświadczył się tak ko­
misarz ministerstwa spraw wewnętrznych jak i pewna 
część komisyi z powodu, że interes administracji w 
żądanóm prawie karania dotyczy głównie języka urzę­
dowego w politycznych korporacjach. Skoro w takich 
korporacyaoh znajduje się większość nie umiejąca po 
niemieeku, przewodniczący nie ma dostatecznych środ­
ków do wystąpienia przeciw nieprawnemu używaniu 
obcego języka. W korporacyach, w których przewo­
dniczący nie jest podległym żadnój władzy dyscypli- 
narnój państwa, władza państwowa nie może przewo­
dniczącego pociągać do odpowiedzialności, jeżeli takowy 
zezwoli na ominięcie prawa. Bez przepisu karnego 
będzie prawo niezupełnóm. Sama kara małą jest 
wprawdzie, — ale chodzi tóż tylko o zagrodzenie 
demonstracyom. Temu przeciwstawiono, że co się ty­
czy wykroczeń przeciw prawu pod względem podań 
piśmiennych w tych przypadkach, w których odnośne 
osoby do oddania w mowie będącego oświadczenia 
zmuszonemi być mogą, środki egzekucyjne wystarczają, 
i że nie można przewidzieć dla czego potrzebną jest kara 
porządkowa w tych przypadkach, w których nie chodzi 
o materyalny interes państwa przy odnośnóm oświad­
czeniu. Zaznaczyć należy, iż opiekuni należą do tych 
osób, przeciw którym prawo materyalne daje środki 
egzekucyjne. Co się zaś tyczy języka w politycznych 
korporacjach, pole, na któróm zdarzaćby się mogły 
wykroczenia, znacznie ograniczonóm zostało przez 
przyjętą w § 2 dyspensacyą. Chodzi tu naturalnie o 
wybór pomiędzy dwoma złemi środkami: albo nie bę­
dzie się karało małych szykan w obeo prawa, skoro 
się skieśli prawo karania, albo naznaczając karę, na­
raża się na niebezpieczeństwo, że takowa dla swój dro- 
bności nie odniesie rezultatu i jawnie wyśmianą będzie. 
Ostatnie jest złem gorszóm, jeżeli małe wykroczenia 
zamienią się w pewien system, pozostanie zawsze 
ostateczny środek a mianowicie rozwiązywanie winnych 
korporacyi. Skutkiem tych wywodów odrzucono cały 
§ 10 17 głosami przeciw 3.

Z pewnój strony postawiono następnie wniosek, 
aby przyjąć § 10 tój treśoi:

Przepis; poprzednich paragrafów nie będą zastósowa- 
ne do byłyeh dzielnie polskich.

Nad tym wnioskiem wywiązała się jenerałna dys- 
kuaya. Wnioskodawcy oświadczyli, iż wniosek ich 
dotyczy tych części Prus, które w r. 1772 należały do 
Polski, a to z powodu przyrzeczeń danych ludności 
patentem okupacyjnym z 13 listopada 1772. Komisya 
odrzuciła wniosek 14 głosami przeciw 6.

»Dodać tu należy, iż z pewnój strony żądano wy­
jaśnienia, jakiój gwarancji żądano ku obronie Niem­
ców północnego Szlezwigu w razie odstąpienia pół- 
nocno-szlezwigskich obwodów w dyplomatycznych ro­
kowaniach. Komisarze rządowi odpowiedzieli na to, 
iż nie są w możności dać żądanego wyjaśnienia. Ko­
misja odrzuciła wniosek, żądający zawezwania mini­
sterstwa do wyjaśnienia w tym względzie.

Przy
§ 11

zachodziło najpierw pytanie, czy nie lepiójby było po­
minąć zupełnie wyliczanie przykładów prawnych prze­
pisów, które sprzeciwiają się temu prawu i dla tego 
zniesionemi zostały. Komisya oświadczyła się jednak 
za zatrzymaniem specyfikacyi, bo chociaż takowa nie 
byłaby zupełną, to zawsze przez nią możnaby usunąć 
większą część wątpliwości. Z pewnój strony postawio­
no wniosek, aby nie znosić przepisów co do ogłasza­
nia zbioru praw w polskim i duńskim tekście, bo po­
litycznym korporacyom w obwodach nie skazanych na 
mocy dyspensacyi do wyłącznego używania języka nie­
mieckiego, należy dać tekst praw, który ozytać umieją. 
Odpowiedziano na to, iż państwo, stawiając zasadę po­
sługiwania się tylko niemieckim językiem w reskryp­
tach stósowanych do pojedyńczój osoby, może prawa 
ogłaszać tylko w niemieckim języku. Wedle rozpo­
rządzenia z 20 lipca 1816 jest tekst niemiecki właści- 
wóm prawem, a ponieważ tak często skarżono się na 
błędy w tłumaczeniu, praw, państwo pozostawić po­
winno do woli obywatelom nie mówiącym po niemie­
cku, w jaki sposób zechcą się zapoznać z treścią praw 
z niemieckiego tekstu. Co się tyezy dzienników urzę­
dowych, oświadczył komisarz ministerstwa spraw we­
wnętrznych, iż nie można mieć nio przeciw temu, aby 
tam, gdzie publiczny interes tego wymaga, jak w pro­
wincyi poznańskiój, niektóre rozporządzenia dodawane 
były w tłumaczeniu obok niemieckiego tekstu. Za­
trzymanie przepisów o tłumaczeniu praw odrzucono 
i przyjęto § 11 z małemi zmianami 14 głosami prze­
ciw 6.

Co się tyczy zmian szczegółowych, to wtrącenie 
bliżój oznaczonego przepisu ordynacyi procesu karne­
go z 25 czerwca 1867 w nrze 2 stało się przez to ko- 
niecznóm, iż odmiennie do tćj ordynacyi procesowój 
tłumaczowi wolno będzie wedle niniejszego projektu 
pełnić równocześnie urząd pisarza sądowego i że prze­
pisy o konieczności przybierania tłumacza oraz pyta­
nie, w jakich przypadkach zeznania w obcym języku 
jnają być zapisane do protokułu, ¿w obecnym projekcie 
inaczćj są unormowane, aniżeli w owój ordynacyi pro­
cesu karnego.

Dodatek zrobiony na wstępie nru 5 ma wszelką 
usunąć wątpliwość, czy przepisy o używaniu duńskie­
go języka urzędowego i sądowego, jak je na począ­
tku tego sprawozdania przedstawiono, mają nadał pra­
womocność.

W alinei końoowój, którą powyższe prawo w 
miejsce artykułu 332 nadreńskiój ordynacyi karnego 
prooesu zamieściło, skreślono słowa „z wyjątkiem 
uzasadnionym w par. 5“ dla tego, że § 5 ma tylko 
znaczenie dla aktów dobrćj woli — a nie dla procesu 
karnego.

W ostatnióm zdaniu wreszcie, które obejmuje prze­
pisy, uznane w myśl § 139 Tytuł 12 Część I powsze­
chnego prawa krajowego za konieczne, zmiana redak­
cyjna początku zdania przez wsunięcie teraźniejszego 
zdania drugiego w § 3 stała się konieczną. Nowo 
wsunięty § 6 a. oraz §§ 5 i 6 stanowią wyjątek od za­
sady § 3, i dla tego należało go również usunąć.

Przy § 12
ze względu na to, że § 6 a. projektu sprzeciwia się 
pewnym przepisom ordynacyi procesu karnego z 25 
czerwca 1867, musiano wypowiedzieć, że usuwa te 
przepisy. Nastąpiło to przez wtrącenie słów „z zastrze­
żeniem przepisu § 6 a.“ przy końcu Nr. 2. Za rzecz 
nieulegającą wątpliwości uznano, iż wydane nie na 
drodze prawodawczój przepisy administracyjne co do u- 
żywania obcych języków jako języków urzędowych, do 
których to przepisów należy i regulamin wydany dla 
Poznańskiego z dnia 14 kwietnia 1832 z swemi doda­
tkami same przez się upadają.

Dalój przyjęto bez dyskusyi § 13.
Po odrzuceniu następnie wniosku, aby napis dla 

łatwiejszego przytaczania prawa skrócić na „prawo o 
języku urzędowym“, napis i początek a z tóm całe 
prawo przyjęto 14 głosami przeciw 6. Do oponentów i 
należało, jak to się na ioh wyraźne żądanie zaznacza, I 
czterech członków komisyi polskiój narodowości. 1

Komisyi przekazano również wielką liczbę prawie 
równobrzmiących petycyi żądających odrzucenia pro­
jektu. Petycye te podpisane są ogółem przez 255,104 
osób z Poznańskiego. Prus Zachodnich i Górnego 
Szląska z wielu znakami pisać nie umiejących, a opie­
rają się na tych powodach, które zaznaczono w komi- 
eyi z żądaniem odrzucenia projektu. Większość komi­
syi uważa przeto petycye te za^załatwione przez przy­
jęcie odnośnych uchwał.

Z pewnój strony wniesiono wprawdzie, aby dla 
wielkiój liczby podpisów przekazano petycye rządowi 
do uwzględnienia, ale wniosek ten odrzuconym został, 
bo w diametralnój był sprzeczności z prawem ucbwalo- 
nóm przez komisyą. Z drugiój znów strony żądano 
przekazania król, rządowi petycyi do uwzględnienia 
dla tego, aby wszystkim powiatom, z których petycye 
pochodziły nadano prawo dyspensacyi § 2. I na to 
nie przystano, bo petycye wcale tego nie zamierzały, ! 
a przy rozstrzyganiu kwestyi, w których powia- i

tach lub częściach powiatów ma wejść w użyciu 
dyspensacya, stósunki tych powiatów powinnny być 
szczegółowo rozbierane, o czóm w żadnój petycyi me­
wy nie ma.

Pomiędzy petyoyami, których większość zredago­
waną została w polskim i niemieckim języku, znajduje 
się pewna ilość z polskim tylko tekstem. Komisya 
musiała przeto zastanowić się nad pytaniem, czy te 
petycye (są to petycye pod Nr. II. 80—93, 289—299, 
380—384, 400, 501, 520, 521, 683-688, 691—694, 
709, 808, 819—824, 826, 902—905, 914, 915, 920, 
930, 1046, 1051, 1053, 1056—1065, 1105, 1106, 1108, 
1216—1218, 1267—1269, 1339, 1341, 1356, 1453 do 
1458, 1477, 1484, 1489, 1512, 1538—1547, 3579 do 
1589, 1591, 1597, 1638, 1651, 1662) należy inaezój 
traktować aniżeli resztę petycyi. Zwrócono na to u- 
wagę, że nieraz już była o tóm mowa, czy Izba depu­
towanych musi uwzględniać dokumenta nadesłane jój 
w polskim języku. W roku 1862 uchwaliła komisya 
petycyjna z powodu petycyi ks. komendarza Tomickiego 
z Konojadu (Nr. 153 drukowanych sprawozdań strona 
42), aby nie uwzględniać petyoyi nadsyłanych w pol­
skim języku. Na plenarnóm posiedzeniu Izby (zapiski 
stenograficzne str. 2228) oświadozył deputowany Wal- 
deck, że komisya sprawiedliwości, która pierwsza zaj­
mowała się tą petyoyą, wszystkiemi głosami przeciw 
dwom uchwaliła, iż to nie jest dostateczny powód do 
odrzucenia petycyi. Izba uchwaliła podówczas przejść 
wedle wniosku komisyi petycyjnój do porządku dzien­
nego nad petycyą ks. Tomickiego.

Z okoliczności sprawozdania wyboru wydział Izby 
w sprawozdaniu z 23 stycznia 1874 wypowiedział, że 
zarzut co do wyboru w polskim umotywowany języku 
po upływie dwóch tygodni upada, ponieważ niemieckie 
tłumaczenie motywów zarzutu nadesłano po prekluzyj- 
nym czasie dwóch tygodni (Nr. 218 drukowanych 
sprawozdań 1873—74). W plenum Izby oświadczył 
sprawozdawca (zapiski stenograficzne str. 1227), że 
kwestya ta wywołała bardzo ożywioną dyskusyą a więk­
szość komisyi wystąpiła z pewnemi wątpliwościami 
w tym względzie. Do stanowczój uohwały Izby nie 
przyszło w tćj mierze.

W dniu 22 lutego 1874 wreszcie oświadczyła ko­
misja sprawiedliwości, iż nad petycyą zredagowaną 
tylko w polskim języku nie można obradować w ple­
num Izby.

W obec tych poprzednich uchwał uznała komisya 
jako rzecz nie będącą na czasie zastanawiać się nad 
dopuszczeniem petycyi w obcych językach, bo uchwała, 
jakąby można powziąć w tym względzie, musiałaby 
się stósować do obecnych stósunków prawnych, które 
uległyby zmianie przy wejściu w życie niniejszego pro­
jektu. Całą tę kwestyą należy dopióro wtedy poddać 
pod zasadnicze obrady, skoro obecny projekt stanie się 
prawem lub odrzuconym zostanie. W obecnój chwili 
nie ma tćż ta kwestya żadnego praktycznego znacze­
nia, bo większa część nadesłanych Izbie petycyi w 
dwóch zredagowaną jest językach. Komisya uchwa­
liła przeto, z zastrzeżeniem, iż uchwała jój nie ma być 
prejudykatem, aby w obecnym przypadku petycye w 
obcym języku traktować tak, jak gdyby w niemieckim 
były zredagowane języku.

Z powodu wywodów nad niedostatkami kwalifi- 
kacyi tłumaczy, które polegają głównie na niedosta- 
teeznóm wykształceniu faehowóm i jurystycznóm, oraz 
odnoście do drugiego zdania § 12 projektu, wedle któ­
rego przepisów o instalowaniu tłumaczy prawo niniej­
sze nie ma wcale dotykać, zatrudniała się komisya 
nadto pytaniem, czyby nie było możebnóm postarać 
się o więcój ukwalifikowanyoh tłumaczy.

Zgodzono się na to, że projekt nadaje tłumaczom 
więcój wpływu i znaczenia, aniżeli mieli przedtóm, i 
zwrócono uwagę na okoliczność, że już na posie­
dzeniu z dnia 9 stycznia 1873 roku (zapiski ste­
nograficzne str. 446) sprawozdawca budżetowój komi­
syi oświadczył, iż stanowisko tłumaczy powiatowych 
zmieni się przez nowy przepis o używaniu języka pol­
skiego w czynnościach urzędowych. Twierdzono, że 
liczba dobrych tłumaczy tak przy sądach jak urzędach 
administracyjnych nader jest małą i że właśnie admi­
nistracja musi mieć dobrych tłumaczy dla kontrolowa­
nia prasy obcego języka. Zauważono wprawdzie, że 
tylko w pośród ludności obcego języka znaleźć mo­
żna materyał na dobrych tłumaczy, i że własny inte­
res tójże ludności dbać o to powinien, aby na urzędy 
tłumaczy zgłaszały się kwalifikowane ku temu osoby. 
Sądzono jednak, że rząd znajdzie środki do podnie­
sienia stanu tłumaczy. Rozłączenie urzędu tłumaczy 
od urzędów, z któremi obecnie bywa łączonym, zda­
wało się większości za nie prołradzącóm do celu, bo 
właśnie chodzi o to, aby tłumacz poznał gruntownie 
życie prawne i jego potrzeby. Rewizją przepisów o 
egzaminie tłumaczy i przygotowaniu ich do tego urzę­
du uznano za konieczną, bo tłumacz powinien większe 
wykazać wiadomości, aniżeli samą tylko znajomość 
języków.

Przepis §§ 40, 41 Tytuł 2 Część II. pow. Ord. 
sąd., wedle którego egzami.i tłumacza ma się zasa­
dzać głównie na przekonaniu się, czy kandydat posia­
da taką znajomość obudwóch języków, iż nie tylko w 
stósunkach codziennego życia, ale i w ważniejszych i 
rzadszych przypadkach zrozumie dobrze strony lub do­
kumenta i sędziemu dokładnie je wytłumaczy, nie wy­
starcza, bo dotyczy tylko znajomości języka a nie pra­
wa i czynności urzędowych.

Pewna tylko część komisyi żądała, aby całą tę 
sprawę uregulowano na drodze prawnój, większość na­
tomiast oświadozyła, iż można ją jak dotąd uregulo­
wać przez odnośne szczegółowe reskrypta, nie zapo­
znając przytóm, iż żądania stawiane do tłumaczy stó­
sować się winny do stósunku niięszanój ludności w po­
szczególnych’obwodach. Większość komisyi zgodną była 
co do tego, że powodem do niedostatecznói liczhy
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lifikowanych kandydatów na urzędy tłumaozy jest do­
tychczasowy system ich remuneracyi. Zarzutowi z pe- 
wnój strony, że fundusze przeznaczone na dodatki do 
pensyi tłumaczy, w ostatnich latach znacznie powięk­
szone, nie zostały stosownie rozdzielone, zaprzeczono 
żywo tak ze strony rządu, jak z łona komisyi, uznano 
jednak, iż system gratyfikacji porzucić należy na ko- ' 
rzyć systemu, któryby pilnemu i lepiój ukwalifikowa- 
nemu tłumaczowi zapewniał pewny' awans w służbie.

Wnioski komisyi sformułowane zostały w ten 
sposób:

1) aby przyjęto projekt do prawa! 
dotyczącego języka urzędowego; 
władz, urzędników i politycznych 
korporacyi państwa, ze zmianami, 5 
jakie w nim poczyniono.

2) abypetycyeŻurnalu Nr. II Języka j 
u r z ę d. 1 do 1665 uznano za załatwi o- i 
ne przez zapadłe nad projektem) 
uchwały.

3) aby zawezwano król, rząd do zrewi­
dowania przepisów co do kwalifika- 
cyi, nominacji i remuneracyi tłu­
maozy.

Berlin, dnia 7 kwietnia 1876. I
XIV. komisya.

Loewenstein, przewodniczący. B e i s e r t, spra- i 
wozdawca. Dr. A agi di. Dr. C u n y. Elgno-j 
w s k i. Dr. Franz. Grand-Ry. Hansen.« 
Hundt von Hafften. Kanta k. Dr. L u t - : 
teroth. Łyskowski. Magdziński. Nolte. 
Plath. Reineke (Eckernförde). S t a h r. Wei­

ter. Wierzbiński. Witt. Wittrock.

# Z G n i e z n a do tój chwili nie mamy żadnój 
wiadomości o odbytóm tam w dniu 24 b. m. walnóm 
zebraniu wyborczóm, natomiast czytamy w Pose- 
ner Z tg. o zebraniu rzeczonóm, co następuje:

„Gniezno, 25 kwietnia. Wczoraj odbyło się 
tu polskie zebranie wyborcze. Na porząd­
ku dziennym stały następujące przedmioty: 1) wy­
bór nowyeh członków do gnieźnieńskiego powia­
towego komitetu wyborczego, 2) wybór delegata 
i jego zastępcy dla walnego zebrania celem obrad 
nad nowym regulaminem wyborczym. Pierwsze­
go wyboru dokonano, przy drugim wyborze, przy 
którym ks. proboszcz dr. Wartenberg z Pawłowa 
i inni jeszcze duchowni chcieli przeprowadzić re­
prezentantów ultramontańskich, przyszło do 
zajść burzliwych tak że zebranie przez poli­
cją rozwiązanóm być musiało.“

Podając to, wyczekujemy na bliższe i szczegółowe 
wiadomości od naszego korespondenta, do którego się 
jeszcze w dniu 23 b. m. odnieśliśmy, jak dotąd bez 
skutku.

Wiadomości urzędowe.
Przy kolegium fryderykowskiem w Królewcu mianowany 

został zwyozajny nauczyoiel dr. Jerzy Ellendt nauczyoielem 
wyższym.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Trzemeszno, 25 kwietnia 

(Wybory.)
| | Dnia dzisiejszego odbyło się walne zebranie

wyborców powiatu mogilnickiego celem wyboru dele­
gata i jego zastępcy na walne zebranie prowincjonalne. 
Przewodniczącym został jednogłośnie wybrany p. Jan 
Arndt z Dobieszewic, a sekretarzem p. dr. Dasz­
kiewicz z Trzemeszna. Niestety, zaledwie 23 wy­
borców stawiło się na zebranie I Li tylko duchowień­
stwo i klasa rzemieślnicza dotrzymały plaeu, — inteli- 
geneya z miasta i okolicy raczyła świecić nieobe­
cnością. Wybranymi zostali delegatem pan Stani­
sław Różański z Padniewa a zastępcą jego pan 
Arndt Jan z Dobieszewic. Ze strony władz rzą­
dowych ku wielkiemu zdziwieniu zebranych stawiło 
się dwóch urzędników: p. Richter, dyrektor kancela- 
ryi sądu tutejszego jako członek magistratu, i p. Papę, 
komisarz obwodowy.

Trzemeszno alias Tremessen musi być bardzo po-' 
dojrzanym grodem, jeźli aż dwóch urzędników pań­
stwowych porządku doglądać musi. Wśród ciszy i 
spokoju solwował przewodniczący po godzinnój dyspu­
cie posiedzenie. _________

Z Międzyrzeckiego* 24 kwietnia. 
(Zebranie wyborcze.)

<v> Na dzisiejszym zebraniu powiatowóm wyborczóm 
przewodniczył p. Juliusz Margraf z Starego Dworu. 
Po przybraniu przez niego na sekretarza p. Gładysza 
z Borowego Młyna i objaśnieniu zebrania przyjęto 
nowy projekt regulaminu wyborczego przez komitet 
prowincyonalny ułożony i uchwalono temuż komi­
tetowi przedstawić wniosek p. Hazy z Lewic, aby 
uwzględniono mianowicie dla naszój okolicy przez ko­
mitet powiatowy postawionych kandydatów; uchwalono 
dalój, aby zebrania były ogłoszone we wszystkich w 
naszój okolicy czytanych pismach, aby przezto dać spo­
sobność włościanom do brania udziału w zebraniach.

Na delegata wybrano p. B. Hazę Radlić z Le­
wic na zastępcę p. Gładysza. Wykazano potrzebę 
dwóch kasyerów na powiat nasz i wybrano na okolicę 
Trzciela i Zbąszynia p. kupca Mansarda z Zbąszynia, 
na okolicę zaś Międzyrzecza i Pszczewa p. kupca Ma­
cankę z Międzyrzecza na członków komitetetu powia­
towego i kasyerów zarazem. W końcu nadmieniam, iż 
zebranie było w tym roku daleko liczniejsze niż w in­
nych latach.

Lwów, 20 kwietnia.
(■spóźnione.)

(Dwudzieste pierwsze posiedzenie sejmowe.)
(T) Zapowiedziane na godzinę dziesiątą posie­

dzenie ledwie o jedenastój mogło się rozpocząć, tak tru­
dno było o komplet.

Petycyi nowych weszło trzydzieści. Między inne- 
mi prosi gal. Tow. rolnicze o założenie we Lwowie 
szkoły weterynaryi. Różne gminy i zakłady ze Stani­
sławowskiego o założenie w Stanisławowie filii Banku 
austryackiego. Mnóstwo gmin prosi o zapomogi i po­
życzki. Wydział pow. w Gorlicach o zaprowadzenie 
gmin zbiorowych itp.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Na pierwszóm miejscu sprawozdanie komisyi pra­

wniczój o wniosku dra Szujskiego, odebrania w 
zarząd krajowy archiwów grodzkich i ziena-

z wielką trudnością wśród stawianych przez nieznużo- 
nego p. Krzeczunowicza przeszkód postępuje zwolna 
rozprawa. Wreszcie około godziny 8 wieczór doszedł 
sejm do paragrafu ostatniego ustawy i szczęśliwie ją 
pomimo opozycyi Krzeczunowicza uchwalił.

Do trzeciego czytania nie można było przystąpić, 
gdyż z powodu niektórych stylistycznych tu i owdzie 
poprawek musi komisya kilka paragrafów jeszcze prze­
robić i dopióro w poniedziałek przedłoży Izbie całą u- 
stawę do zatwierdzenia w trzecióm czytaniu.

Poseł Krzeczunowioz jest niewątpliwie jednym z 
najpracowitszych i światłych posłów naszych, zacho­
wanie się jego jednak podczas właśnie co ukończonych 
po trzech dniowych mękach rozpraw nad ustawą bu- i 
downiczą, jest wielce zagadkowe. Że ustawa ta nie ! 
jest arcydziełem i że nie jedno w niej zmienić nale­
żało, nikt nie przeczy, ale wszystko ma swoje gra­
nice, wszystko miarę mieć powinno. — Pan K. do­
prowadzał rzecz do absurdum. Chciał koniecznie oba­
lić całą ustawę, tego celu nie osięgnął, skompromito­
wał tylko siebie a sejmowi zabrał dwa dni czasu. Czy 
jakie uboczne osobiste cele, jak głoszą, mógł mieć po­
seł obwodu lwowskiego, nie wiem i nie chcę nawet 
przypuszczać, by tak było, przyznać jednak muszę, 
że trudno jest od pewnych uchronić się podejrzeń. — 
Aby dać przykład jak daleko posuwał się p. Krze- 
czunowicz ze swemi poprawkami, przytoczę na próbę 
jednę poprawkę przez niego proponowaną. W pa­
ragrafie, nie wiem już którym, powiedziano, że „komi­
ny należy wyprowadzać z fundamentów budynku.“ 
Co to znaczy? — woła p. K. — kominy? kominy? 
Ależ to nie ma sensu! Ja stawiam poprawkę: „ściany 
kominowe należy wyprowadzać z fundamentów,“ bo 
jeżeli tak uchwalimy, jak proponuje komisya, to będzie 
znaczyć, że „dziury na dym“ mają być wyprowadzane 
z fundamentów. Przecież komin to jest owa dziura 
na dym 1“ I w ten sposób wśród gwaru i śmiechu 
więcój niż przez kwadrans dowodził, że poprawkę jego 
sejm przyjąć powinien.

W odpowiedzi na argumentacją pana K. musiał 
sprawozdawca komisyi porównać mądrą definicyą ko­
mina, przez tego posła Izbie zaaplikowaną, do defini- 
oyi owego kaprala żyda, który uczył rekiuta, jak się 
robi armata. Otóż armata robi się tak: „Bierze się 
dziura i obwija się mosiądzem.“ Śmiech powszeohuy i 
odrzucenie komicznój poprawki p. K. były oczywiście 
następst vem.

O godzinie drugiój zamknął wreszcie marszałek 
posiedzenie.

skich. Wniosek komsyi: „poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby porozumiawszy się z akademią umie­
jętności w Krakowie, przedstawił na najbliżsój sesyi 
sejmowi wnioski co do odebrania i dalszego prowadze­
nia archiwów aktów grodzkich i ziemskich,“ został bez 
dyskusji przyjęty.

Po załatwieniu tój sprawy zażądał głosu poseł hr. 
Wodzicki i zapytał przewodniczącego komisyi 
administracyjnój, co ta komisya zrobiła lub zrobi z 
wnioskiem Dunajewskiego w przedmiocie r e- 
formy administracyi kraju. Interpelant ma 
nadzieję, że komisya mogłaby przynajmniej co do głó­
wnych zasad projektu a mianowicie co do gminy zbio- 
rowój, co do połączenia urzędów autonomicznych z po- 
litycznemi i co do odpowiedzialności namiestnika przed 
sejmem wnioski jakieś przedłożyć.

P. Grocholski, jako prezes komisyi, tłumaczy, 
że ta przedewszystkióm musiała bieżące załatwiać sprawy, 
czy jój jednak czas pozwoli także i sprawą, o którą 
Wodzickiemu chodzi, zająć się i takową załatwić, mó­
wca nie wie.

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad sprawozda­
niem komisyi edukacyjnćj o wniosku S p ł a w i ń- 
s k i e g o co do zmiany ustawy szkólnój. Ko­
misya zgodnie z wnioskiem proponuje żądaną zmianę. 
Zmiana dotyczy pięcioletnich dodatków, które w myśl 
wniosku chce komisya przyznać także nauczycielom 
dawnego etatu. Ponieważ komisya nie może oznaczyć 
cyfry wydatków, powiększyć się w skutek tego mają­
cych, więc na wniosek Grocholskiego odesłano 
całą sprawę napowrót do komisyi.

Bez rozpraw uchwalono następnie rezolucją, wnie­
sioną przez Kabata a przedłożoną Izbie przez ko- 
misyą edukacyjną w sprawie wydziału medyczne­
go na uniwersytecie lwowskim. Jest to właściwie 
ponowienie rezołucyi zeszłorocznój i powtórne wezwa­
nie rządu, które pozostanie oczywiście bez skutku.

Także bez rozpraw uchwalono rezolucyą, żądaną 
wnioskiem p. Chrzanowskiego, tego brzmienia: 
„Wzywa się c. k. rząd, aby założył w Krakowie szkołę 
górnictwa i hutnictwa.“ Sprawozdawca dr. Zoll pod­
niósł znaczenie takiój szkoły w kraju bogatym w ko­
palnie i niezbędną potrzebę takiój szkoły i przypo­
mniał dawniejsze uchwały sejmowe, których rząd nie 
uwzględnił. Wniosek, jak mówiłem, przyjęto bez 
rozpraw.

Żywe rozprawy wywołało sprawozdanie komisyi 
podatkowój o wniosku Krzeczunowicza o re­
formę systemu opodatkowania. Wnioskodawca i 
komis., a żądają, aby nie tylko nieruchomy majątek, 
lecz także kapitał pieniężny odpowiednio był opoda­
tkowany. Komisya wypracowała projekta do uchwał, 
które na podstawie statutu krajowego mają być jako 
wnioski do zmiany ustaw w drodze konetytucyjnój rzą­
dowi przedłożone. Rozprawy były żywe, głownie przy 
punkcie dotyczącym opodatkowania obrotu kapitałów 
na giełdzie. Wnioskodawca Krzeczunowioz, ks.
P e ł e c h (ruski) i poseł Spławiński wykazywali 
jak niesłusznie tak zwani giełdziarze są wolni od 
wszelkich podatków, w skutek czego inni obywatele 
większe, nie stósunkowo, ciężary ponosić muszą. — 
Skrzyński jest przeciw wskazywaniu w jaki sposób 
giełdę opodatkować należy, jest on także przekonany, 
że w Wiedniu nigdy się nie zgodzą na to, czego żą­
da wniosek. W końcu Izba przyjęła całą uohwałę 
projektowaną en bloc w drugióm i w trzecióm 
czytaniu.

Nastąpiły rozprawy nad wnioskiem Abraha­
mów i c z a względem zmiany zasad wymierzania po­
datku konsumcyjnego od mięsa. Komisya zgodnie z 
wnioskodawcą proponuje także powzięoie uchwały na 
mocy § 19 statutu krajowego z żądaniem, aby znie. io- 
nym został teraźniejszy wymiar akcyzy od bydła 
rzeźnego, który krzywdzi nasz kraj na korzyść za- 
chodniój części monarchii. Przedmiot ten był trakto­
wany w Radzie państwa i tam partya ruska przeciw 
dełegacyi naszój na korzyść Niemców głosowała. Przy- ; 
pomniano to świętojurcom. Przyszło do rekrymiuacyi. 
Krzeczunowioz robił Rusinom wyrzuty, ksiądz 
Halka bronił swój partyi, twierdząc, że w specyalnój 
dyskUsyi głosowali zgodnie z delegacją polską. Gnie­
wosz prosi, aby nikogo za jego zachowanie się w Ra­
dzie państwa nie pociągano w sejmie do odpowiedzial­
ności ! Po odrzuceniu zaproponowanój przez ks. P e- 
ł e c b a porawki, przyjęto wnioski komisyi.

Bez dyskusji uchwalono wniosek p. Kocyło- 
w s k i e g o przedstawiony przez komisją administra­
cyjną, że sejm wzywa o. k. rząd, iżby koszta za popi­
sowych oddanych do szpitala dla obserwacji lekarskiój, 
ponosił skarb.

Wniosek komisyi prawniczój z powodu petyoyi 
kolegium profesorów techniki, aby rektor tój 
akademii tak samo jak rektor uniwersytetu był powo­
łany na członka sejmu, z głosem wirylnym, nie mógł 
być poddany pod głosowanie. Do powzięcia uchwały 
takiój, zmieniającój statut krajowy, potrzeba kompletu 
trzech czwartych wszystkich posłów, a takiego kom­
pletu nie było wczoraj.

Następnie zgodnie z wnioskiem komisyi prawni­
czój, w którój imieniu przemawiał T. Wesołowski, 
przeszła Izba do porządku dziennego nad petycją dr. 
F r i e d a w sprawie lichwy, o którój petycji da­
wniej już pisałem.

Nastąpiły rozprawy nad projektem ustawy bu- 
downiczój dla miasta Lwowa. Sprawozdawcą jest 
dr. Madejski. Ustawa przez magistrat lwowski 
wypracowana a przez komisją przyjęta, obejmuje 70 
paragrafów. Przeciw ustawie występuje p. Krzeczu- 
nowicz, któremu z różnych powodów ustawa się nie 
po leba (p. Kornel Krzeczunowioz posiada kamienice 
we Lwowie), i p. Kowalski (ruski), któremu ustawa 
także nie na rękę.

Między innemi orzeka ustawa, że kamienica wa­
ląca się i wypróżniona ma być do trzech lat wyrestau- 
rowaną, w przeciwnym bowiem razie zostanie z urzędu 
zburzoną. Partya, którój p. Kowalski jest filarem, po­
siada taką ruderę, którój od 28 lat nie restauruje i je­
szcze nie tak prędko restaurować będzie. Dła tego 
żąda p. Krzeczunowioz, aby „dla krótkości czasu“ od­
roczyć rezpTawy nad tym przedmiotem, a p. Kowalski, 
aby przejść nad całą ustawą do porządku dziennego.

Grocholski i Jasiński (prezydent miasta 
Lwowa) bronią ustawy.

O godzinie 3 zamknął marszałek posiedzenie, od­
raczając dalsze do następnego posiedzenia.

Lwów, 21 kwietnia. 
(Dwndzieste trzecie posiedzenie. Dokończenie.)

(T.) Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się o 5. 
Na porządku dziennym dalsze rozprawy nad ustawą 
budo wniczą miasta Lwowa. I znowu p. K r z e- 
czunowicz wnosi niezliczone poprawki do każdego 
niemal paragrafu i znowu sprawozdawca komisyi pan 
Madejski musi je odpierać a Izba odraczać tak, że

fachowym. Komisya Izby dla stósunków agraryjnycfi 
wniosek powyższy poparła żądając, aby rząd wyznaczy} 
subweneye na wiejskie szkoły fachowe we wszystkich 
prowincyach, monarchji. Pomimo opozycyi ze strony 
rządowego komisarza tajnego radzcy Schneidera, który 
oświadczył, że nie państwa, ale powiatów rzeczą je8t 
dawać subweneye na szkoły fachowe, przyjęła Izba 
wniosek dep. Knebela prawie jednogłośnie. Jest to 
najlepszą miarą, jak dotkliwie czuje kraj cały nag}» 
potrzebę polepszenia losu rólników. W dalszym 
ciągu posiedzenia a zajmowała się Izba petycyami 
pomniejszego znaczenia. — Na porządek dzienny 
jutrzejszego posiedzenia Izby ma być postawionym 
projekt kolejowy. — Rząd nadesłał Izbie deputo­
wanych projekt do prawa przenoszącego rok eta­
towy na 1 kwietnia, tak że z dniem 31 marca zamy. 
kać się będzie roczny budżet monarchji.

NIEMCY.
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Berlin, 25 kwietnia. Przy zamknięciu wczo­
rajszego numeru pisma naszego doszła nas drogą tele­
graficzną wiadomość, że minister stanu, prezes Rady 
związkowój Delbrück podał się do dymisyi, i że dy- 
misya przez cesarza Wilhelma przyjętą została. Wszy­
stkie dzisiejsze ranne dzienniki berlińskie potwierdzają 
powyższą wiadomość, tak że dymisya ministra Del- 
briicka jest faktem nie ulegającym już żadnej wątpli­
wości. Zkąd naraz przyszło do tak doniosłej zmiany 
w najwyższych sferach rządowych, a zwłaszcza, że 
dzienniki na kilka dni przedtóm tak dobrze jakby nic 
o niój nie wiedziały, nie da się na razie nic pewnego 
powiedzieć. Kreuz-Ztg. oraz Germania przy­
pisują powód ustąpienia prezesa Rady związkowój 
sprawie kolejowój, bo minister Delbrück miał zdaniem 
Germanii nie godzić się na projekt kolejowy z 0- 
bawy, aby urzeczywistnienie centralizacyjnego planu 
ks. Bismarcka nie wpłynęło zbyt niekorzystnie na stan 
finansowy kraju. Ustąpienie ministra Delbrücka mu­
síalo w każdym razie nastąpić z nader ważnych powo­
dów, bo nie ulega żadnój wątpliwości, iż były prezes 
Rady związkowój był niemal prawą ręką kanclerza, a 
ubytek jego nie da się tak łacno zastąpić, jak twier­
dzi znaczna część prasy berlińskiój. Zanim najbliższa 
przyszłość nie wyjaśni faktycznych powodów nagłego 
usunięcia się od steru rządów cesarstwa osobistości 
najwybitniejszój po kanclerzu Rzeszy, zapisujemy tu 
bez żadnych komentarzy słowa Berliner Tage- 

¡ blatt: „Najświeższą wiadomością, która we wszystkich 
j kołach politycznych wywołała jak największą sensacyą 
; i do różnych pobudza komentarzy, jest podanie się do 

dymisyi ministra stanu Delbrücka, i otrzymanie tako- 
wój. Musiały to być doniosłój natury powody, — 
które spowodowały fakt tak arcyważny. Nie ule­
ga żadnój wątpliwości, — że znajdujemy się w 
przededniu zmiany ekonomiczno- i finansowo - poli­
tycznego systemu, — bo nie zdaje nam się 
prawdopodobnóm, aby z czysto prywatnój natury przy­
czyn usuwał się od steru mąż taki, jak Delbrück. — 
Wieść niesie, że Blücher zadał w pewnóm to w a- 
rzystwie do odgadnięcia zagadkę, w jaki sposób można 
własną pocałować głowę, a gdy nikt jój rozwiązać nie 
mógł, zwycięzca z pod Wahlstatt poszedł do naprzeciw 
niego siedzącego Gneisenau’a i pocałował go w czoło. 
Ks. Bismarck w takim samym do Delbrücka pozostawał 
stósunku, bo tak w ekonomicznych jak finansowo-po­
litycznych sprawach był Delbrück głową kanclerza, 
który wielokrotnie przyznał się do swój niewiadomości 
na polu, na któróm doradzca jego Delbrück był po­
wagą. Obecnie trzeba sobie będzie poradzić bez „gło­
wy.“ Czyżby i tu sprawa kolejowa dla cesarstwa 
miała wchodzić w rachubę? Trudno chwilowo coś 
stanowczego wypowiedzieć w tój mierze. Dość, że 
Delbrück usuwa się, a lubo nie ma śmiertelnika, któ- 

; regoby drugi nie mógł zastąpić, dymisya Delbrücka 
- żalem nas napełnia i gotowiśmy zawołać: źle się dzie­

je w państwie Danewirków“ — w zdrowych bowiem 
stósunkach nie mogłyby Niemcy tak wielkiój ponieść 
straty.“ , y'

Narodowo-liberalne stronnictwo Izby deputowa­
nych postanowiło —jak się Kreuz Z tg. dowia­
duje — głosować za projektem kolejowym ¡ bez ża­
dnych zastrzeżeń. Jedyny tylko deputowańy Schróder 
z Królewca miał wystąpić z opozycją. Pomieniona 
frakeya Izby chce postawić wniosek, aby nie tylko 
natychmiast w plenum obradowano nad projektem ko­
lejowym, ale aby na porządku dziennym postawiono 
naraz pierwsze i drugie czytanie projektu. Pomienio- 
ne uchwały zapadły na zabraniu wieczornóm narodo- 
wo-liberalnego stronnictwa Izby deputowanych, pomi­
mo wiadomości o przyjęciu przez cesarza dymisyi mi­
nistra Delbrücka. Tak doniosły fakt nawet nie po­
wstrzymał uchwał w myśl kanclerza Rzeszy. Stron­
nictwo centrum zachowuje się wyczekująco w obeo 
kolejowego projektu, ale postanowiło wnieść zaraz po 
pierwszóm czytaniu o przekazanie projektu osobnój 
komisyi.

Na dzisiejszóm posiedzeniu Izby deputowanych 
zajmowano się wnioskiem dep. Knebel żądającym 
przekazania funduszy państwowych wiejskim szkołom

# Paryż, 24 kwietnia. Donosiliśmy wczoraj, 
że od dni kilku odbywa się tu kongres katolickich 
stowarzyszeń. Kongres ten a mianowicie mowy, jakie ¿no’ 
na nim wygłaszają mówcy, wielkie tu wywołują wzbu- 
rżenie a to tóra większe, ponieważ po wyborach ostat­
nich całe stronnictwo klerykalne bardzo się spokojnie 
zachowywało i Btarannie ukrywało swoje zamiary. 
Obecnie zaś mówi znowu i działa stronnictwo to tak »cen 
zupełnie, jak gdyby miało jeszcze większość w Izbie 
za sobą. Widać ztąd, że wcale na duchu nie upadło 
a to, co sprawozdawcy na posiedzeniach oświadczają, 
świadczy o niezwykłych postępach, jakie pojedyncze 
stowarzyszenia zrobiły. Dla tego tóż żądają dzienniki 
tutejsze liberalne jednogłośnie, aby swobody, jakich u. 
żywają ultramontanie, nadano wszystkim w ogóle Fran­
cuzom, a to, eo słychać w kołach liberalnych, wska­
zuje na to, że cale etronnictwo lewicy nie będzie mo­
gło nie pójść za tym prądem. Otwarcie tu mówią o 
zachciankach klerykalnych pana Dufaure, stojącego 
podobno już od dawna pod wpływem arcybiskupa 
z Reims, — zarzucając mu, — że rządy konser­
watywne pojmuje w duchu ultramontańskim.
W tój mierze wystarcza przejrzeć nominacye w 
etanie sędziowskim, by się przekonać, że zarzuty po- 
wyższe nie są bezpodstawne. Obecnie wiadomo tóż po- 
wszechnic, że pp. R;card i de Marcćre przy wyborze 
nowych prefektów ulegać muszą tak wpływom klery- 
kalnym, wywieranym przez otoczenie p. Dufaure, jak 
oporowi wychodzącemu ze strony otoczenia marszałka- 
prezydenta. Jeżeli dalój p. Dufaure przyrzeka, jak to 
swego czasu donosiliśmy, wytoczyć śledztwo, czy za­
sady galikańskie z 1682 roku rzeczywiście bywają wy­
kładane w seminaryach duchownych, to jest to tylko 
wybieg, bo p. Dufaure bardzo dobrze w tój mierze jest 
poinformowanym. Wybiegi te nie na wiele się jednak 
prawdopodobnie zdadzą, gdyż stronnictwa liberalne żą­
dać będą od ministerstwa stałego i jasnego programu. 
Wzburzenie, o jakióm powyźój wzmiankowaliśmy, przy- 
czyni się do powtórnego znowu poruszenia kwestyi 
klerykalnój a Izby zmuszą wkrótce ministerstwo do o- 
twartego w tój mierze oświadczenia.

Onegdajszego wieczora zresztą odbyło się końcowe 
posiedzenie kongresu pod przewodnictwem msgr. Hi- 
carda, arcybiskupa Larissy in part, i koadjutora kar- ¡dar 
dynała arcybiskupa paryzkiego.

Dnia dzisiejszego rozpoczęło 60 rud jeneralnych 
posiedzenia swoje.

Jutro odbędzie się uroczystość muzyczna na rzecz 
składek na posąg, mający być wzniesiony na pamiątkę 
niepodległości Zjednoczonych Stanów Ameryki półno- 
cnój. Poseł p. Washburne zaprosił na uroczystość tę 
i p. Thiersa, który na zaproszenie odpowiedział, że 
chętnie na uroczystość przybędzie, by przez to Stanom 
Zjednoczonym dać dowód żywój swój sympatyi.

Przy ściślejszych wyborach został wczoraj w 13 
okręgu tutejszym wybranym p. Cantagrel z lewicy 
znaczną większością głosów a w St. Denis p. Sóe także 
z lewicy. Przeciwnikiem ostatniego był p. Bonnet Du- 
verdier z stronnictwa radykalnego.

Dochody z podatków nie stałych, które w pier­
wszym kwartale rb. przewyższyły preliminowaną sumę o R 
blizko 30 milionów franków, dowodzą, że rozpoczęty 
w roku zeszłym rozwój handlu i przemysłu a oraz do­
brobytu krajowego coraz więcój się wzmaga.
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00# O obozie pod Niczera piszą do P o 1 i t. C o r. 

pod dniem 17 bm.: „Od trzech tygodni ruch tu nie- 
zmierny. Nie ma dnia, by nie nadeszły nowe posiłki J 
tureckie wojska regularnego. Jak zapewniają oficero­
wie minister wojny sam osobiście przegląda maszeru­
jące przez Garogród pułki i miewa do nich przemowy, 
w których apeluje do wszystkich tych przymiotów, jakiemi 
celują muzułmanie a jakie dawniśj tak ważną w dzie­
jach świata odgrywały rolę. Co się tyczy armii, która 
pod Niczem obozuje pod namiotami, można tyle po* 
wiedzieć, że tak oficerowie jak żołnierze dobrym oży­
wieni są duchem. Dotychczas nie nadeszli tutaj redi- 
fowie, choć postanowiono skoncentrować tutaj 25,000 
rezerwy. Są tu same pułki nizamów, choć żaden z nich 
nie jest na stopie wojennój. Pułk taki składa się p«®' 
cięciowo z 1200 do 1400 żołnierzy. Żołnierze wyg*$y 
dają w ogóle dobrze. Są to silnie zbudowani, zdrowi 
i przystojni ludzie, a da się to przedewszystkióm p®'
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wiedzieć o żołnierzach z Anatolii. Umundurowanie, 2 
wyjątkiem obuwia i fezów, jest nie najgorsze. Żywności 'Uli

¡Stjest podostatkiem, lecz za to pieniędzy brak ogromny- 
Wojsko jest dość wojowniczo usposobione i skarży ’•?» 
iż zmuszone jest bezczynnie przebywać pod namiotami- 
Uzbfbjone jest w ogóle wcale dobrze. Cały korpu® 
posiada karabiny odtylcowe. Artylerya uposażona wy­
łącznie w działa Kruppa. Takich dział jest tutaj n»J- 
mniój 90. , ,at

Trudno oznaczyć dokładnie cyfry obozującego P° 
Niczem wojska. Od Turków niepodobna dowiedzie 
się w tój mierze coś pewnego. W każdym razie cyn 
ta rośnie ciągle.) Nie przesadzimy może, gdy powiemy» 
że skoncentrowano tutaj 40,000 ludzi. Z tego prz’. 
pada 32,000 na piechotę, podczas gdy kawalerya 
artylerya nie liczy więcój jak 8000. Konie są w °g, 
małe, rasy anatolijskiój. Zapewniają, że naczelne 
wództwo obejmie albo Hamdi pasza lub Hussein 
pasza. W każdym razie armia wołałaby ostatnieg 
jako jenerała dowodzącego, gdyż ma do niego * 
niż do pierwszego zaufania. Namioty rozbite są. 
dość znacznój przestrzeni, gdyż w ostatnich tygodn*® 
liczne zaszły wypadki chorób. Od wczoraj dostrze o 
tu ruch; mówią, że chodzi o nowy ordre de bataille- 
ma jednak na to danych, by armia miała rozpoc ł 
kroki zaczepne. — W obeo nagromadzonego tu W°J 
panuje w paszalika niksiczkim spokój zupełny, 
tak samo będzie, gdy wojsko ztąd wyruszy, inne py 
nie. Ludność serbsko bułgarską obrabiają w Pa
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musiały być tutaj pozostawione silne gar-

q położeniu w Bośnii pisz% dalój do A u g s b.
Ztg z Serajewa pod dniem 19 bm.: 

położenie rzeczy w wilajecie bośniackim z każd$ 
się godziny, a powstanie coraz większe przy- 

rozmiary. Przedewszystkiem bohaterski oddział 
iOdy Gołuba Babicza znaczy swój pochód samemi 
j.2twami, co bardzo dobrze oddziaływa na rozwój 
/„¡a. Niedawno kilku begów ofiarowało powstań- 
Jffój udział w popieraniu wspólnej sprawy. Roz- 
,t0 układy, mimo głosów upominających, by nie 
Zbytnio begom mahometańskim. Jeszcze nie do- 
,adzono do końca układów, a już begowie w wła­
dni ukazali się świetle. Jeden z nich, a jest nim 
. Hussein beg Kulinowicz, napad! niespodzianie 
¿ele 200 Turków na wieś Petrowicę. Spalono kilka 
iW) wielu mieszkańców raniono i sponiewierano 

kupców, których mienie zrabowano. Ci co uszli 
lieoia, schronili się bądź na terytoryum austryackie 

iii przyłączyli się do oddziału wojewody Gołuba, 
którego szeregach walczą obecnie. Ten Hussein 
jjnowicz napadł niedawno na Krupę i kilka włości 
nobliżu Bihacza. Równocześnie posuwał się oddział 
jCki, złożony z 700 nizamów i redifów do Jajaczy 
'¡umacza celem obsadzenia ich. Oddział powstań- 

korpusu grahowskiego pobił atoli Turków pod 
lCetn. Turcy ratowali się ucieczką, pozostawiając 
pobojowisku mnóstwo rannych i zabitych. Woje- 

j» Golub robi przygotowanie do wydania walnój 
„y nieprzyjacielowi.
gt. Pet. Herold wylicza 20 oddziałów pj- 

[gńozych operujących w Bośnii. W okolicy Ljevno, 
iaDiętemu najwięcój ku południowi Bośnii na 
uicy dalmatyńskiój, zorganizował się pod dowódz- 
,m Stefana Jakcewieża oddział, którego zadaniem 
lymanie związku między dowódzcami hercogowiń- 
uji a Bośnią i szerzyć powstanie ku wschodowi 
¡et Kupres, w Skoplji i Trawniku, dawniejszej sto­
rn wezyrów bośniackich. Oddział ten stoczył kilka 
pilnych z wojskiem tureckióm potyczek i spodzie- 
aij do maja wzmódz się do 2000 ludzi.
Drugi oddział pod dowództwem Gołuba Ba­

ja, popa Bilbiji i Piotra Uzelaka zajmuje cały tereń 
dłuż obu brzegów Unnaku aż do jego ujścia do 
my. Oddział ten niedawno dopióro zdobył na Tur 
ih znaczne zapasy zboża i wiele broni, a dziś za­
li się do blokowania Grahova. Liczy 6000 ludzi, 
(doskonale zorganizowany, należycie wyćwiczony a 
janiera jego operowanie, skoro cieplejsze nadejdą 
«a śnieg zupełnie stopnieje, w kierunku Petrovaca, 
juzu i Banjaluki, stolicy Kroacyi tureokiój.
Trzecim oddziałem działającym na prawym brze-

Unny w górach Risowaca i Grmecza dowodzi nie 
i Vojnowicz. Operuje on w kierunku fortecy Bi 
ku i trzyma w szachu tureckich redifów wysłanych 
eeiw niemu przez Ibrahima paszę.
Czwartym oddziałem dowodzi Stefanowicz, 

jtym Łazarz Zhikuwicz, szóstym Dawidowicz, 
tdmym pop Gok, ósmym Dukicz. Wszystkie 
oddziały wraz z trzecim zajmują przestrzeń między 
kami Sanem, Unną i Gomionicą i liczą przeszło 10 
ięcy ludzi. Celem ich zajęcie miast Krupy, Starego 
jdanu i Prijedoru i operowanie w kierunku Banja- 
i. Zajmują silne, górzyste stanowiska a wypłosze- 
ich ztąd wiele będzie kosztowało trudu i wiele 
», rozlewu.
Dziewiątym oddziałem dowodzi Michał Ter- 

lia, dziesiątym Piotr Krio, który operuje wzdłuż 
inicy austryackiój. W okolicy Petrowca, Biljasko- 
lia, Brawskopolia aż do wyżyn łańcucha gór risowa- 
ioh i gór gomeckich działają trzy oddziały a zwia­
ła jedenasty Piotra Uzelaka, dwunasty 
bicza, trzynasty popa Korana. Każdy z tych 
działów liczy 500—1000 ludzi.

Na czele czternastego oddziału stoi Marko 
da, który niedawno stoczył zwycięzką z Turkami

^¡bę. Oddział ten liczy do 100 łudzi. W okolicy mię- 
ym oddziałem ku południowi na lewym brzegu 
aż do Starego Majdanu i ku zachodowi aż do 
zu, wszyscy ci mieszkańcy tamtejsi, którzy nie 

taili się do Austryi, przyłączyli się jak jeden mąż 
| powstania i walczą bardzo odważnie przeciw redi- 
»tureckim. Przedewszystkióm wymienić tu należy 
tyczkę pod Jasenicą, gdzie straty obopólne wynosiły 
0, i potyozkę pod Majdanem, gdzie 1600 powstań- 
» wytrzymało siedmiogodzinną gorącą walkę przeciw 
dO isdifom. Turcy mieli tutaj 86 zabitych i 190 
|tbo rannych, powstańcy 19 zabitych i 27 ciężko 
onych.

Przy tój sposobności dostało się w ręce powstań-
»150 sztuk broni, między temi 50 karabinów od- 
icowyob, tudzież wielo amunicyi.

Na lewym brzegu Unny, wzdłuż całój granicy 
oackiój od Bihacza aż do Novi stoi piętnasty od- 
'•ł. którego organizacyą przypisują synowi eksksię- 
1 Naród żordie wieża. Liczy blizko 2000 ludzi.

W górach Pastirevo, między Prijedorem, Novi i 
Mt*jnicą, ukazały się dwa oddziały, a zwłaszcza 
’•nasty pod Jankiem Bajalicą i siedmnaety 
? Nikoliczem. Każdy z nich ma wynosić 1500 lu- 
L Oddziały te oczyściły kolój żelazną począwszy 

lą- . Gjedopa aż do Novi z Turków, zagnawszy osta­
li lch aż do Dubicy i Kostajnicy. — W Kozara-Pla- 
)G- 39 operuje ośmnasty oddział w sile 900—1000 

który posunął się w dniach ostatnich aż do 
'.‘nęka pod Banjaluką, niepokojąc Turków. Dzie- 
'Stasty oddział pod dowództwem Iwana Zeka u- 

8>i między Brebirem i Jasenowacem; on to zni- 
drut telegraficzny między Dubicą a Gradiską. 

'’’tdziesty oddział opanowuje prawy brzeg Vrbasu. 
'.Me tego oddziału w sile 800 ludzi stoi pewien 

z Banjaluki, znający doskonale całą okolicę 
Wy Brodem a Banjaluką i który w dniach ostatnich 
M niemal pod same bramy Bsnjaluki, zaniepokoiwszy 

tamtejszą załogę turecką.
Położenie w Kroacyi tureckiej tak stało się gro- 

®». iż Turcy nie wiedzą już doprawdy, co przed- 
z wyjątkiem bowiem miasta cała prowineya, 

- zy od Ljewna na lewym i prawym brzegu Sa- 
do Banjaluki a ztąd między Sawą i Ukrinją aż 

‘U w pełnym pożarze.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 25 kwietnia. Królewicz angielski 
przybył tu dzisiaj. Na dworcu kolei żelaznej przyj­
mowali go: król, ministrowie i poseł angielski Layard.

Londyn, 25 kwietnia. Wedle telegramu Ti­
mes^ z Filadelfii odpłynęły wczoraj cztery wojenne 
okręty północno-amerykańskie z 30 działami do Mata- 
moras dla strzeżenia interesów pólnocno-amerykańskicb.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 26 kwietnia. Politische Cor. 
donosi, że ambasador Zichy wraz z jenerałem 
Ignatiewem radzili Porcie, aby nie występowała 
przeciw Czarnogórze. Porta przyjęła radę. — 
Obecnie robi Porta dalsze przygotowania wo­
jenne i ebee 109 nowych sformować batalionów 
piechoty. Hussein Avni pasza ma być miano­
wanym naczelnym wodzem a Mithad pasza ce­
sarskim komisarzem w Rumelji. Said-effendi 
mianowany został sekretarzem w. wezyratu a 
Chechet pasza naczelnym wodzem w Scutari.

ar°gród, 25 kwietnia. Słychać, że wojsko 
- tar nas™ wzmocnione zostało 10 bat&lionami i

pasza wkrótce rozpocznie nową wyprawę 
Jksiczowi.

jdo ®deń> 25 kwietnia. W tutejszych kołach 
zaprzeczają stanowczo pogłosce o okupacyi 

przez wojska tureckie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 26 kwietnia.

— * Teatr. W dniu wczorajszym występował p. B. Łt- 
dnowski w roli Ferdynanda w tragedyi Szyllera „Intryga i mi­
łość.“ Gra jego pod każdym względem była świetną, tak świe- 
t ą, że reszta osób ginęła w obeo gry tego skońozonego arty­
sty. Wlał on w nią tyle ciepła, tyle zapału młodzieńczego, 
tyle azlaohetnośoi, ile tylko zamarzyć mógł Szylłer dla swego 
bohatera. Nie podobna zaznaozyć wszystkich momentów gry 
p. Ładnowskiego a zresztą jest to niepodobieństwem nawet, 
gdyż utworzył tak skończoną i pełną, powtarzamy, — ciepła i 
szlachetności całość, że wszystkie szozegóły harmonijnie złożyły 
się na nią i porwały publiczność, która nieustającemi okla­
skami składała hołd znakomitemu artyście a dostojnemu go­
ściowi naszemu. — Cała powierzchowność jego, sympatyczny i 
dźwięczny a przenikający głos, któremu na sile nigdy nie brakło, 
wreszoie wniknienie i wystudyowanie roli i owiania ją oalóm 
oiepłem duszy — oto charakterystyka wozorajszego Ferdynanda, 
który należy do najlepszyoh kreacyi p. Ładnowskiego. Pan 
Ładnowski, jak tego pragnął Lessing ozul i myślał porówno a po­
etą a gdzie poeta niedokładne narysował obrazy, wypełnił je i 
skońozoną a pełną artyzmu oałość utworzył. Publiozność por­
waną była grą jego, łaoiła mu tóż serdeoznemi, nieustającemi 
prawie oklaskami — a i łzy, jakie w akcie piątym z wielu óoz 
wycisnął, nie mniejszym były tryumfem dla artysty. Co do innyoh 
artystów, to jedynie gra pani Ładnowskiój i p. Nawarskiego na 
pochwalę zasługuje.

Jutro tragedya Szekspira: „Hamlet“; p. Ładnowski wy­
stąpi w roli tytuiowéj, a jak krytyka krakowska i lwowska 
przyznała, należy rola ta do najlepszyoh tego znakomitego ar­
tysty.

— * Koncert. Dziś na wielkiéj sali bazarowój o godzinie 
|8 konceit pani Bogda ni.

— * Za korespondencyą z Lwówka, zamieszczoną w 
nr. 37 naszego pisma a zdającą sprawę z odbytego tam wiecu, 
w którój się królewska prokuratorya dopatrzyła wykroczenia 
przeciw § 131 kodeksu karnego i § 20 prawa prasowego, ska­
zał wydział karny tutejszego sądu powiatowego redaktora od­
powiedzialnego naszego pisma na 50 marek grzywien lub pię­
ciodniowe więzienie. Król, prokuratorya wniosła o karę 75 M.

— * Komisya wojskowa w tym celu wysidzona zakupo- 
wać będzie konie remontowe wieku od 3 — 5 lat dnia 13 
maja w Kępnie, 15 maja w Ostrowie, 16 maja w Kroto­
szynie, 18 maja w Pleszewie, 19 maja w No wómmi cście,
20 maja w Środzie, 22 maja w Wrześni, 5 czerwca w Mu­
rowanej Goślinie, 6 czerwca w Obornikaob, 7 ozerwca w 
Szamotułach, 8 ezerwoa w Wronkaoh, 19 lipea w Gro­
dzisku, 20 lipca w Buku, 21 lipo» w Poznaniu, 22 lipoa w 
Kościanie, 24 lipca w Śremie, 25 lipoa w Lesznie, 26 lipoa 
w Bojanowie, 27 lipoa w Borku, 28 lipoa w Gostyniu, 28 
sierpnia w Skwierzynie, 29 sierpnia w Puiewaoh i 30 siar- 
dnia w Sierakowie.

— * Zaraza płacowa wybuohia pomiędzy bydłem roga- 
tśm gospodarza Szali w Januszewicach w pow. bukowskim, go­
spodarza Schuberta w Osowéjsieni w pow. wsohowskim i 
gospodarza Paprzyokiego w Maniewie w pow. oborniokim; 
zapalenie śledziony pomiędzy owcami dominium Podsto- 
lioe w powiecie średzkim.

— * Komitet Spół-.k zjednoczonych odbędzie w ozwartek 
dnia 27 bm. o 4 po południu swe posiedzenie w zwykłym lokalu.

— * Donoszą nam, że pan dr. Ludwik Ćwikliński z 
Gniezna, który byfdawniéj nauozyoislem przy berlińskiój Ge- 
werbesohule a obecnie, bawiąo w Rzymie, w bibliotece waty- 
kańskiój dla berlińskiój akademii umiejętności praouje, otrzymał 
z wiedeńskiego ministerstwa oświeoenia wokaoyą na profesora 
klasycznéj filologii przy uniwersyteoie lwowskim. Pan Ćwikliń­
ski liozy dopióro lat 22.

— * Byłego burmistrza śmigielskiego Sachsa skazał 
sąd kośoiański dnia wozorajszego stósownie do wniosków król, 
proknratoryi za przsniewierzenie w urzędzie na 9 miesięoy wię­
zienia i ntrstę praw honorowych obywatelskich na rok jeden.

— • Bagnet cay jatagan? Pet. W i ad. donoszą, że na 
posiedzeniu jednego z głównych komitetów wydziału wojny roz­
bierano kwestyą: ozy nie należałoby teraźniejszego bagnetu za­
stąpić jatagauem podobnym do pruskiego? Ponieważ pytanie 
to byio nader ważne pod względem wojennym, z oproszono więo 
do przyjęoia udziału w naradzie osoby obeznane speeyalnie z 
przedmiotem roztrząsanym. Znakomitą większością głosów pro­
jekt zaprowadzenia jataganów zamitst bagnetów odzuoono.

— f Jan Graham Longh, znakomity rzeźbiarz angielski 
zmarł dnia 9 b. m. w posiadłości Horewood-Square, przeżywszy

i lat 70. Był synem ubogiego fermiera z Northumberlandu; w 
. dziecięcym wieku musiał pracować w polu, leoz wtedy już zdra- 
• dzał wielkie zdoluośoi do rysunków i dzięki szozęśliwemu wy- 
! padkowi umiał zyskać protekoyą zamożnego pewnego obywa- 
i tela, który oddał go do szkół w Londynie. Pierwszą praoą 

rzeźbiarską, która Lougbowi zrobiła imię, był posąg Milona 
Krotońskiego. przed 50 laty wystawiony w królewskiój akade­
mii loudyńskiój i zakupiony przez księcia Wellingtona. Późniój

■ bawił miody artysta lat oztery we Włoszeoh doskonaląo się 
j nieuatannie. Już wówczas dłuto jego wielką miało wziętość. 
i W roku 1844 wykonał Lough największe swe dzieło, grupę 
. wielce poetyczną „Płaoząoy.“ Z późniejszych dzieł jego wy­

mieniają dzienniki angielskie przedewszystkióm posąg królowój
: Wiktoryi, zdobiący gmaoh giełdowy i małżonka królowój w 
; gmaohu Lloyda w Londynie. Imię Lougha na zawsze jaśnieć 

będzie obok Westmacotta, Feleya i Theda, najpierwszyoh an-
1 gielkich mistrzów dłuta.

— * Rozdawanie jałmużny królewskiój w Whitehall.
‘ Korespondent Indep. Beige pisze z Londynu: Wczoraj w 
i wielki czwartek rozdano podług zwyczaju w kaplicy w White- 
‘ hall jałmużnę królewską tylu biednym obojój płci, ile królowa

liozy lat obecnie. Zebrało się więo 57 par, którym dawano pie­
niądza i odzież. Obrzęd ten nosząoy nazwę Royal Maunday,

, datuje od Karola II. Zrobił on na mnie wrażenie, gdym po raz 
i pierwszy widział go w roku zeszłym. Lord wielki jalmużnik, 

dziekan Windsoru i wielu dostojników kośoioła po odbyciu uro- 
' czystego nabożeństwa rozdawali 56 mężczyznom i takiójże liozbie 

kobiet po sakiewoe z jedwabiu ozerwonego i po białej sakiewce 
także jedwabnej. W białyoh sakiewkach było po 66 monet 
czteropensowych srebrnych i po dwa pensy również w srebrnój 
monecie. Sakiewki ozerwono zawierały po dwa funty szterlin- 
gów, dziesięć szylingów zlotem. Pieniądze te są bardzo poszu- 

j kiwane do zbiorów. Amatorowie płacą za nie dość drogo oso­
bom obdarzonym jałmużną. Nie istnieją już one w obiegu, i 

, tylko dla utrzymania tradysyi umyślnie wybijane są corocznie 
i a nawet w mennicy znajdują się specjalne ważki dla tój ino- 
i nety zwane Maunday penny press. W ogóle co rok wybijają 

takieh pieniędzy na 198 t. szt.; nie wszystkie jednak idą na 
jałmużnę. Część ich zabiera bank, część zaś odnoszą królowój. 
Będąo świadkiem obrzędu i ujrzawszy się wśród wszystkich tych 
żołnierzy z gwardyi tak zwanych yeomenów (milieyi konnej) 
w kostiumach z czasów Henryka VIII zdawało mi się, żem się 
przeniósł w inne stuleoie.

— * Ludność miast amerykańskich. Według cyfr o- 
statniego spisu ludności w Ameryoe północnój, Nowy Jork liczy 
1,060,000 mieszkańców, Filadelfia 800.0CO (w obecnej chwili tj. 
podług rachunku z dnia 3 kwietnia rb. ma 8,7,448 mieszkań- 
oów); Brooklyn 507,000; Saint-Louis 450,000; Chicago 410,000; 
Boston 340,000; San Francisco 250,000.

i

— • Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 27 kwietnia Ro­
cha i Teofila bisk.; w kalendarzu słowiańskim Bogufałs.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 40, zachód o godzinie 
7 minut lt>.

Duia 27 kwietwie 1468 urodzenie królewicza Fryderyka Ja­
giellończyka. — 1577 sejm pruski ustanawia podatki. — 1733 
sejm konwokacyjny w Warszawie. — 1831 Dwernicki wohodzi 
do Galicji. ______________________ ,

(S) Z Mogllntekłego, 23 kwietnia. (Założenie czy­
telni powiatowój.)

Z polecenia król, rejencyi bydgoskiej zwołał pow. inspe­
ktor azkólny na powiat mogilnicki katolickich nauczycieli tegoż 
powistu do Mogilna na dzień 20 bm. celem założenia biblioteki 
powiatowej. W kouferenoyi wzięło także udział kilku lokalnych 
inspektorów i kilkunastu nauczyoieli niemieckich proprio motu. 
Ostatni przybyli z tego powodu, że według prywatnie zasią- 
gniętyeh informacyi nie tylno katolicoy ale wszyscy nauczyciele 
bez różnicy wyznania do biblioteki należeć mają. Jakoż z roz­
porządzenia, które zwołujący zebranie przybyłym przeczytał, 
okazało się, że jest istotnie życzeniem rejencyi, aby wszystkie 
konfesye szły pod tym względem razem. Na urządzenie czy­
telni ofiarowała pomieciona władza zaułek w wysokości 150 do 
200 marek, leoz pód tym jedynie warunkiem, jeżeli udziału nie 
odmówią nauozyoiele niemieoey i żydowscy. Zebrało się wszy­
stkich około 70 i postanowiono zaraz do założenia biblioteki 
przystąpić. Wybrano kasyerem p. Elmann, głównym biblioteka­
rzem p. Przybylskiego, oztereoh podbibliotekarzy i zarząd, któ­
rego zadaniem będzie za porozumieniem się z inspektorem jako 
naczelnikiem instytuoyi wskazywać zaabonować się mające cza­
sopisma i książki. Do zarządu powołano pp. Schmidta, Łuko­
wskiego, Czajkowskiego i Brelthora. Koszta przedsiębiorstwa 
pokrywać się będą ze składek płaeonyoh prz"Z ozłonków. — 
Zapisywanemi mogą być pisma wyłąozuie fachowe i spodziewać 
się godzi, że polskie równego z niemieokiemi uwzględnienia do­
znają.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

stko per 1006 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój. 
Okowita: 43.— m. per 100 litrów & 100 %.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku No. 17 i zawie- 
Lwów dnia 22 kwietnia 1875. — Wspomniei ia Konstantego 

Woliokiego z ozssów pobytu w oytadeli warszawskiój i na Sy- 
beryi. (Ciąg dalszy) Rozdział IX. — Jakie stanowisko zsjmie w 
państwie kobieta, umocniona przez wykształcenie? Przez Bondi- 
venne’a. — Wezbranie wód, nowela Bret-Harta. — Listy Juliu­
sza Słowaokiego. (Ciąg dalszy). — Kronika włoska. — Pływa- 
jąoe miasto; przez Juljusza Verne. (Ciąg dalszy). — Uwagi kry­
tyczne o książoa pod napisem: „Polen um die Mitte des 18 
Jahrhunderts. Von dr. Richard Roepell.“ Skreślił Henryk Sohmitt. 
— Misoellanea. — Bibliografia polska i zagraniezna.

ra

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 kwietnia.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE ¡FRANCE. Pani« Żucho- 
wska z Granowa i Kurnatowska z Owińsk, Krzyżanowski z 
Raszkówka, Levy z luowroeławia, Roubolet z Elbauf, pani 
Krasnosielska z Ostrowa, Weber z Hamburga, Neumsnn z 
Torunia, Jaokowski z Jablowa, Kucner z żoną z Luszkowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Grosser z Drezna, Spiller 
z Grabenragn, Pfund z Berlina, panna Staabs z_Hirsohbergu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Przy dzisisjszóm dal- 

klasowój padły
— * Królewsko-pruska loterya. 

szem ciągnieniu 4tój klasy 153 pruskiój loteryi 
następujące wygrane:

1 wygrana 150,000 na nr. 21,166.
1 wygrana 30,000 Jtf na nr. 383.
1 wygrana 16,000 Jig: na nr. 58,655.
4 wygrane po 6000 na nr. 32,160 81,883 90,200 

90,620.
37 wvgranvch po 

13,139 18,766 21,22«

Pszenica...........................................
Żyto............................. ....
Jęczmień.......................................
Owies...........................................
Groch do gotowania...................
Grooh na paszę........................ ....
Rzepik zimowy........................
Rzep zimowy.............................
Rzepik latowy.........................
Rzep latowy.............................
Tatarka........................................
Kartofle ..................................
Wyka.......................................
Łubin żółty.............................

„ niebieski.........................
Koniczyna czerwona ....

„ biała ....
Groohu białego........................

Poznań, dnia 26 kwietnia 1876.
Komisja targowa.

Gdańsk, 24 kwietnia.
Sprawozdanie J. F aj ansa.
Powietrze dżdżyste; wiatr półnoono-wsohodni.
Pszenioa loco w slabóm dziś usposobienia nie zdołała

osiągnąć oen wczorajszych, dla ozego sprzedano po oenaob 
nieóo tsuszyoh 570 ton. Płaoono za czerwoną 125, 128, 130/1 
funt 195 M., poślednią 114/5, 120 funt. 183, 191 M., szarą-szkli- 
stą 122/3 funt 193 M., jasną 126 funt. 200 M., 128 funt. 202 M. 
jasno-pstrą 128 funt. 206 M., wysoko-pstrą szklistą 130/1 funt. 
208 M., białą 129, 130/1 funt. 210, 214 M. per ton. Termin» 
słabo- Kwiecień-maj 200 M. łąd. maj-ozerwieo 199 M. pi ozer- 
wieo-lipiee 203 M. pi. wrzesień-paździeroik 207-208 M. płao. — 
Cena reguł. 193 M.

Żytu looo bez zmiany; polskie 123/4 funt, po 148 M., 
krajowe 126 funt, po 160 M. per ton sprzedawane. Obrót 25 
ton. Termina nie handlowane. Kwiooień-maj 143 M. żąd. — 
Cena reguł. 141 M. Wypow. 100 ton.

Jęozmień looo mały 104 funt, po 136 M. piękny mały 
110 funt, po 146 M. per ton sprzed.

Groch looo średni osiągał 158 M. per ton.
Łubin looo niebieski po 102 M. żółty po 120 M. por ton 

sprzedany.
Okowita looo 43 M. 75 fen. pi. Na maj 44 M. 50 fen. 

pł. Cena reguł. 43 M. 75 fen.
Depesze. Londyn, 24 kwietnia. Rosyjska pszenioa 

taniój, inne zboża bezmiennie. Przybyłe ładunki ociężale. Mąka 
spokojnie, owies stale, jęozmień stale. Powietrze pjękne.

24 kwietnia. Pszenica bez handlu.Amsterdam, 
mina niżój 285, żyto niżój 177. Olój rzepiowy 35.

Mairsa tele^raSlc%ne.
(Notowane z dnia 25 kwietnia.) 

SZCZECIN, 25 kwietnia 1876 
Stan powietrza: —

Ter-

Pszenioa: stale 
na kwieoień-maj 206 50 
na maj-czerwieo 204 50 
na jesień 209.

Żyto: słabo 
na kwieoień-maj 141.50 
na maj-ozerwieo 141.50 
na jesień 146 50

016j rzep.: stałej 
na kwieoień-maj 61.25 
na jesień 61.25

Okowita: słabo 
w miejsou 44.10 
na kwieoień-maj 44. 
na maj-ozerwieo 44. 
na czerwiec-lipiec 45.

Owies:
na kwiecień-maj 175. 
na maj-czerwiec —.

Olój skalny: 
na jesień 11.75 

BESUJĄ, 25 kwietnia ,ó76.
Stan powietrza:

3000 na nr. 4254 9355 12,627 
21,337 23,224 24,448 26,415 27,820
36,131 42,703 46,040 46,780 47,806
60,727 62,174 64 292 66,951 67,747
73,977 77,247 79,342 83,172 89,508

34,713
57,020
73,221

31,501 
6 ¡,786 

68,886 71,878
92,670 94,310.

59 wygranych po 
6380 9450 11,895
18,357 18 976 23,116

32,0/2 
47 869 
68,950 
78,342 
8.5,736

.30,360 
l 49,635

32,012
«7,202
67,828
76,048
85,655

35,051
48,986
69,058
78,592
86,085

1500 Jly na nr. Ill 2242 2315 5904 
12,882 15,109 15,819 16,075 16,225

25,036 25,431 25,443 27.553 27,711
35.725 36,053 39,632 42,116 45,480
52,869 55,987 59,333 60,871 67,238
70,814 72,079 73,064 74,149 74,795
79,575 79,867 80,761 82,838 85,247
86.725 88,484 90,071 92,092.

74 wygranyoh po 600 na nr. 1103 2961
6931 7832 7842 8967 
16,638 20,364 23,033
25,693 25,901 26,285
39,059 40,656 40,743
43,799 44,597 45,892
53,550 55,963 62,221
71,851 74,486 75,288
79,923 80,542 81,616
86,010 87,519 90,934

10,403 
23,037 
26,812 
41,417 
49,478 
62,456 
76,788 
82 663 

91,540

10,864 
23,468 
29 573 
41,901 
50,878 
64,216 
76,968 
82 939 

94,672.

12,228
24,355
30,402
42,012
51,220
65,212
79,304
83,264

3732 3749
,057 15,564 

25,522 
37,546

24,576
37,213
42,706
52,438
65,795
79,477
85,033

43,199
53,119
67,174
79,687
85,349

Pszen. spok. 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd.
Żyto: słabo 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na wrzesień-paźd.

Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
na sierpień-wrz.

200
20)
208

148 
146
149

60
62

44
44
44
47

50

50

80
50

30
50
50
60

Owies:
na kwieoień-maj 1l7 50

Gal. kol. Kar. Lud. 77
Pruskie oblig. p. 93
Nowe pozn. list. z. 94
Poan. rent, listy 96
Kolój żel. państ. 453
Lombardy . . 150
Aust. losy z 1860 95
Włoska renta . 70
Amerykany . 99
Austr. ako. kred. 227 
Pożyczka turecka 10
7‘|, °|o Rumuny 18
Pol. listy likwid. 67
Rosyj. banknoty 264
Austr renta sreb. 56
Usp. stałe

70
75

60
50
50
30
75
80
40

"Bydło. Berlin, 24 kwietnia. Na sprzedaż wystawiono:
2715 sztuk bydła rogatego, 6116 sztuk nierogacizny, 1504 

sztuk cieląt i 12676 sziuk skopów.
Dowóz bydła rogatego był nieco za wielkim, przebieg 

interesu nie był ,więo, choć eksporterowie bardzo żywe okazy­
wali żądania, tak gładki jak przed tygodniem; osiego dowozu 
nie sprzedano też a ceny utrzymały się z trudnością na wyso- 
kośoi 54-57 Jif za towar przedni, 45-48 za średni a 32-35

za pośledni towar per 100 fui.t. wagi mięsa.
Za nierogaoiznę płacono nieoo lepBze eeny niż przed 

tygodniem; dowóz bowiem był stóiunkowo mniejszym a żądania 
tak eksporterów jak i na konsumeyą miejscową były znacznie 
większe niż na ostatnim targu, który się odbył bezpośrednio 
po świętach; za towar przedni plaoono około 58, za średni 
53-55 a za pośledni 50 52 per 100 funtów wagi mięsa.

Dowóz eieląt byl za wielki, dla ozego tylko nizkie osię- 
gały oeny.

I dowóz skopów był nieeo za wielkim, interes przeto 
przeoiągal się i tój tylko okolioznośoi, że eksporterowie znaozne 
zakupowali partye, przypisać należy, że się utrzymały stare oe­
ny około 23 za towar dobry ¡a około 19 Jif za towar śre­
dni per 45 funtów.

Wiadomości giełdowe.

gtwzLnnKMfea, 26 kwietnia.
Poznań, 26 kwietnia. (Sprawozdanie gieidowe.)
Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

kwiecień 145.—, kwieoień-maj 145.—, maj-ozerwieo 145.59, czer- 
wieo-lipiec 148.—, lipieo-sierpień 161. — , sierpień-wrzesień 152, 
na jesień 153.

Okowita: stałej
Ćena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; ns 

kwiecień 43.49—, kwiecień-maj 43 40, maj 43.60—.—, ozerwieo 
44.30—.—, lipiac 45.10, sierpień 45.80, wrzesień 46.50, paździer­
nik 46.10 listopad 45.10

Okowita w miejsou (bez beczki) 4270.
(W.) Poznań, 26 kwietnia. Ceny nząkł. Pszenna 

nr. 0. i 1 16-17. M„ rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 Al. pr 50 kiio.
Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 145.— m., os

kwiecień 145------ , na wiosnę 145.------ , kwiecień-maj 145.—,
maj-ozerwieo 145.50, czerwiee-lipieo 143.—, lipiec-sierpień 151

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i reguiaoyjna 43.40 mar. 

kwiecień 43.40—, maj 43.60-43 60, kwiecień-maj 43.50 —.— 
ozerwieo 44.20-——, lipiec 44.90—, sierpień 45.70, wrzesień 
46.40—.—

Wypowiedziano 20,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4240 m.

Giełda bydgoska, 25 kwietnia.
Pszenica: 181-204 m.
Żyto 141-1E0 m.
Groch do gotowania 168—174, na paszę 150—159 m.
Jęozmień: wielki 142-161, mały 143-151 m.
Owies: 156-172 m.
Łubin niebieski 106-115 m.
Wyka do siewu 226 mar.
Rzepik zimowy ——- m. Rzep ——— m. — wszy

Berlin, 24 kwietnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.) 
Pszenioa looo bez ożyw. Termina słabo. — Wypowie­

dziano —.— centr. Cena wypowiedz. —m. per 1000 kilogr. 
Loco 180-220 m. wedle gaL, żółta marohijska — m. z kolei p.
żółta (czerwona) na ten miesiąo —.— ----- ., oena przeo,--------
płacono, — na kwiecień-maj 200, płaoono, — maj-ozerwieo 200 
pi., ezerwieo-lipiee 204-203.5 płacono, lipieo-sierpień 207 płacono, 
sierpień-wrzesień — marek płaoono, wrzeaień-październik 209-
208.5 płao.

Żyto looo trudny obrót. — Termina słabo. — Wypowie­
dziano —oentr. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilogr. 
Looo 146-165 marek wedle gatunku, krajowe 160-165 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei płao., polskie 151.-153, 
marek z kolei płacono, — rosyjskie 147.-150. marek z ko­
lei płaoono, nadps. ros. 140-145 z kolei pł. na ten miesiąo — pł. 
kwiecień — pł., — kwiecień-maj 149 5-148 5 płaoono, —maj- 
czerwiec 148 147 pł., ozerwieo—pł., ozerwieo-lipieo 147.6-146.5 
płaoono, lipiec-sierpień 148-147. pł., sierpień — pł., sierp.-wrzes.
-----płac., wrzesień-październik 150.5-150 płacono, paź iziernik-
listopad — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina stale i wyżój. — Wypo­
wiedz. — ctr. Cena wypow. —. m. per 1000 kil. Logo 145-185 
marek wedle gatunku, na ten miesiąo 166.5-168 pł. i żąd. 
kwiecień — pi., kwieoień-maj 166.5 168 płao. i i., maj-ozerwieo
165.5 pł., ozerwieo-lipieo 165. pł., lipieo-sierpień 161 nominalnie 
sierp.-wrzesień — płao. — wrzesień-październik 157 nominalnie 
paździeruik-listopad — płac.

Mąka rżana słabo. Wypowiedz. 4000 otr. Cena wyp. 
20.90 mar. p?r 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil brutto z miechem, 
płynąca — płac., na ten miesiąo 20.95-20.85 plac., cena przeo. —
kwiecień----- pł., kwiecień-maj 20.95 20.85 piacono, maj-ozerwieo
21-20.90 pł., czerwiee-lipieo 21.10-21.— płacono, lipieo-sierpień 
21.15-21.10 płao., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 
21.25-21.20 pi. październik-listopad — m. pł.

Grooh per 1000 kilogr. Uo gotowania 173-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano_
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy bliższe termina slabiój. Wyp. z beczką
— ot. b. beczki — oti. Cena wyp. z beczką —m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beczką 61.8 marek, bez 
beczki 60.8 marek, — ni ten miesiąo 69.3-60.7 marek płaoono, 
kwiecień — pi., kwieoie|ń-maj 60.8-60.7— płao., maj-ozerwieo 
60.8-60.5-60.7 pi., ozerwieo-lipieo — pł., lipieo-sierpień - - płao., 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 624-62.5— pł. 
padziernik-listopad — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki looo — 
marek.

Olój skalny słabiej. — Rafinow. (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 29 mar., na ten miesiąo 26 — marek oena przeo. — mar., 
kwiecień —żąd., kwiecień-maj — płao., maj-ezerwieo — pł., 
czerwieo-lipico — płaoono, lipieo-sierpień — płao., — sierpień- 
wrzesień — płao., wrzesień-październik 25.1-25. płac., wczoraj
— żąd. — październik-listopad — pł., grudzień — płao.

Okowita spokojnie. — Wypowiedziano 10,0C0 litrów,
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Cen» wypowiedzialna 44.6 m. Per 100 litrów a 100®/„==10,000 °/e 
z becz. Loco — plac., — na ten miesiąc 44.6-44.6 piae., 
na kwieoień — kwieoiefi-mąj 44.6-44.5 płaoono, maj-ozerwieo 
44.6-44.6 płacono, czerwiec-lipiec 45.6 pl. — lipiec-sierpień 
46.6 pł. sierpień-wrzesień 47.7-47.6 pł., — wrzesień — płao. — 
wrzesień-październik 48.2 47.8 pł. październik-listopad — płac., 
listopad-grndzień —. pł.

Okowita per 100 litrów ń I00’/O=10,000<’/0 bez beozki 
loco 44.3 płac.

Mąka pszenna nr. 00 30-28.00.- 
0 1 1 25 50-24—.

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.26-19.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

nr. 0 27.50-26.50, nr

Giełda berlińska, 25 kwietnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 180-220 marek wedle 

gaŁ żąd.; żółta maroh. — mar. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na kwieoień-mai 200, — maj-czerwieo 200, 
ozerw.-lipiec 203| pł. lipieo-sierp. 207 ż. 206| pł. wrzesień-paźdz. 
208| Mar. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 146-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 146-150 marek z kolei i franco
z dworoa,-------polskie 151-162— marek z kolei, krajowe
160-166 m. franco z dworca pł., nadps. ros. 142-145 pł., kwie-

cień-maj 148^-148, maj-ozerw. 147-146, ozerwiee-lipiec 146|-145£, 
lipiec-sierpień 147-146, wrzesień-paździer. 149^-149 M. pł.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w mieisou 150-190 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 183-185, — rosyjski 150-180, 
pomorski i meklemburgski 183-187, wsohodnio i zachodnio- 
pruski 165-179 mar. z dworoa pł., na kwieoień-maj 168-171-170^ 
maj-czerwieo 166, — ozerwiee-lipiec 166, — lipiec-sierpień 161 
wrzes.-paźdz. 167-156£ m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca paszę 
170-177 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.!
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 60.5 marek 

bez beozki pł., na kwieoień — kwieoień-maj 60.8-61 maj-ozerwieo 
60.8-61 — ozerwiec-lipieo — wrzesień-październik 62.5-6 marek 
płaoono.

Olój lniany per 100 kiło w miejseu — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 29. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 44.3 marek
płaoono, na kwiecień----- , kwiecień-maj i maj-czerwieo 44.3-6,
czerwiec-lipiec 45.3-6, — lipiec-sierpień 46.8-6, sierpień-wrzesień 
—. pł., wrzesień-paźdz, — m. pł.

* Berlin, 25 kwietnia. Mąka pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.50 26.50, nr. 0 i 1 25.50-24.09; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i I 21.50-19.75 m.

BGSełd®. wrMtawMke, 25 kwietnia.
Zyto; per 1000 kilo niżej; — na kwiecień i kwieo.-maj 

144.50 maj-czerwiec 144.50 płac, czerwiec-lipieo 146.50 płao. 
lipiec-sierpień 149.50 pł. i i. wrzesień-październik 150 pł.

Pszenica: per 1000 kilo —-— w. płaoono, na kwieoień- 
maj 188, maj-czerwiec — żąd., czerwiec-lipieo , wrzesień- 
paźdz. — m. żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo —marek ż
Owies: per 1000 kilo na kwiecień 180 pł., na kwiecień- 

maj 173-174.50-174 maj-ozerwieo — pł. i żąd. ozerwieo-lipieo — 
M. pł.

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marsco-kwiecień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 62.50 

ż. na kwieoień i kwieo.-maj 61 ż. 60.50 pi, maj-czerwieo 61.50 
wrzesień-październik 61 marek żądano.

Okowita per 100 litrów bez handlu, w miejscu 42.70 m. 
żąd. 41.70 marek płac., na kwiecień i kwiecień-maj 43.40 żąd., 
maj-czerw. 43.40 — czerwiec-lipiec 44, — lipiec-sierpień 45.40 
pł., sierpień-wrzesień 46.50 żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targ0

Pszenioa biała . .
„ żółta . .

Żyto.........................
Jęozmień ....
Owies....................
Grooh....................

Notowania komisyi
dla ustanawiania

naj­
wyższa

50

Por 100 kilogramów
ciężki

18
18
16
17
19
20

20

&

i

Dnia 24 kwietnia 1876 o 9 godzinie z rana po ciężkich cier­
pieniach zasnęła w Bogu (2258)
MATYLDA z NIKLAUSÓW

o czem krewnym i przyjaciołom donosi w smutku pogrążony
Gałązki p. Koźminem. mąż i dżiecł.M

Obwieszczenie.
Poddasze do sypki i
stajnia na 6 koni włą­

cznie poddasza
są natychmiast do wynajęcia na nierucho­
mości Magazynowa ulica Nr. 1. Bliższe 
szczegóły tamże u inspektora miejskiego p 
Al bo ld. (2262)

Poznań, 12 kwietnia 1876.Magistrat,
Rozporządzenie policyjne.

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

naj
niższa
Jtp
17’50

średni 
naj­

wyższa

20
19 
15 
15 
18 
19

niższa
Jl#

lekki fe, 
naj.

wyższa
¿amin

wjct»1

(a;wj

limianowanej przez Izbę bandu 
cen targowyoh rzepiu i rzepikui

Za 100 kilogr.
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica .... 
Siemię lniane

piękny średni Pośhto

27
A
25 25

A
1926 50 23 50 1927 50 23 — 19

24 — 22 —. 1827 — 25 — 21

a¿¡

Na mocy § 55 prawa o zarządzie’ policyj­
nym z dnia 11 maica 1850 i §§ 37 i 76 Or- 
dynacyi procederowej dla północno niemie- 
cki.go Związku z dnia 21 czerwca 1869 r. 
wydaje się niniejszem dla okręgu policyjnego 
miasta Poznania po naradzeniu się z zarzą­
dami gminnemi względem procederu dorożkar­
skiego następujące rozporządzenie policyjne:

Rozporządzenie policyjne z dnia 15 lutego 
1875 r., dotyczące zmiany § 27 rozporządzę 
nia z dnia 12 maja 1873 r. znosi się a miejsce 
jego zajmuje następujące postanowienie:

§ 27.
Żadnemu woźnicy nie wolno przyjmować 

do swej dorożki trupów, brudnych lub bru­
dzących przedmiotów lub też osób zaraźliwe 
choroby mających. Podobnież i pijanym 
przyjęcie do jazdy odmówione być może. 
Inaczej nie może żaden woźnica, o ile § 25 
na czas nie nocny dozwala wyjątku, wymaganej 
jazdy odmówić, jeżeli doróżka jeszcze oso 
bamilub przedmiotami nie jest zajętą odno­
śnie jako zamówiona oznaczoną.' Zamówienia 
z góry na jazdę ranną lub późną z miasta 
do dworców kolejowych winien woźnica przy­
jąć, jeżeli udowodnić nie może, że doróżka 
już gdzie indziej jest zamówioną.

Inne zamówienia to jest zamówienia na 
jazdę nie ¡natychmiast odbywać się mającą 
woźnica odmówić może.

Na dowód przyjętej jazdy woźnica winien 
zamawiającemu oddać markę a wtenczas stó- 
sownie do umowy względem miejsca i czasu 
punktualnie się stawić.

Jazdy, które zamówienie z góry jeszcze, 
możebnemi czyni, bez oporu wykonać należy. 
Jeżeli woźnica jazdę ze względu na zamó­
wienie z góry odmówi, wtenczas pasażerowi 
na żądanie sposób zamówienia obszernie wy 
jaśnić powin en. (2256)

Psy woźnicy tylko na koziół przyjmować 
wolno.

Poznań, dnia 13 grudnia 1876,
Prezes policyi Standy.

Powyższe rozporządzenie policyjne zatwier­
dza się niniejszem.

Poznań, dnia 10 marca 1876.
(Ł. S.)

Królewska Kegencya.
Wydział dla spraw węwnętrzych.

Baron Massenbach.

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznali 

skiéj z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817, 1819, 
1824 i 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX) 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa ua swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Lengnicha Geschichte der Preus- 
sischen Lande Königlich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyncze tomy.

Programów szkolnych do lat
ostatnich.)

Cantu Cezarego Historyi po- 
wszechnéj przekł. L. Rogalskiego, 
tomu I i tomów I—IV.

Czerwiakowskiego Botaniki 
Ogólnćj,

Encyklopedyi powszechnéj wydań. 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów

Dnia Igo maja o godzini© 3ciej po połu­
dniu odbędzie się w lokalu p. Waliszewskiego

w Pleszewie
BWALNE ZEBRANIE
1$) wyborców | 

powiatu pleszewskiego
celem wybrania delegata do ułożenia nowego 
regulaminu wyborczego, na które zaprasza

KOMITET.

Masło stołowe
codziennie świeże, poleca (2268)

Ed. Feckert, jun.

do Historyi powszechnej konia ś. p. Maryana hr. Czap­
skiego złożony z 75 tablic in folio podług własnoręcznych rysunków au­
tora i ozdobiony portretem jego rytym na miedzi przez p. Jaroczyń- 
skiego wyjdzie w pierwszych (1412)

dnlacli maja 1876.
Podpisana księgarnia otwiera nań przedpłatę, 

która do wyjścia atlasu wynosić będzie
tal. 18 czyli marek 54,

po wyjściu zaś onego tal. 25 czyli 7.5 marek.
IJprasza się o łaskawe wczesne zgłoszeniu się i 

Składanie przedpłaty.
Księgarnia J. K. Zupańskiego.

Ogłoszenie.
Folwark należący do tutejszego katoli­

ckiego probostwa, składający się z 131 hekta- 
i rów 43 arów 20 0 metrów, między któremi 
I znajduje się 12 hektarów 38 arów i 80 0 
i metrów ląk, podlegający opłacie podatku grun­

towego podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntn na 410 Mr. 19 fen. — i 

! trzy ogrody około 75 arów objętości, mają 
być wskutek wyższego rozporządzenia najwię­
cej dającemu wydzierżawione na 12 po so­
bie następujących lat, i to od 1 lipca 1876
do tegoż dnia 1888.

W tym celu wyznaczyłem w biurze mojśm 
termin na
¡czwartek 4 maja r. h.

po południu o godzinie 4,
) na który mających chęć zadzierzawienia za- 
pozywam z tem nadmienieniem, iż najniższa 
kwota dzierżawy naznaczoną jest 2400 Mr., 
licytujący zaś winni stawić dla bezpieczeństwa 
kaucyą w ilości 900 Mr. w gotówce albo pa­
pierach wartościowych, reszta zaś warunków 
dzierżawy może być przejrzaną w biurze mo- 
jem podczas godzin urzędowych. (2146)

Miłosław, dnia 19 kwietnia 1876.
Królewski Komisarz dla zarządu majątku

tutejszego katolickiego probostwa. 
Komisarz obwodowy.

Jacoby.

Dzierżawa.

do 
nego
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handlu żelaza, dobrze obe2, wot 
o w téj branży jako i koresp (

deucyi nieinieckiéj, poszukuje odj 
lipca rb. albo późniśj rg9, ra,e

T. Krzyżanowski v
Szewska ulica Nr. 17 ’

Dom. Borek poszukuje (224

służącego, 
Strzelca

nieżonatego lub bezdzietnego; toż sas 
Dominium także doskonałego

laKiernika
przyjąć może. _________

Kucharza
kawalera biegłego w swym zawodzi 
potrzebować będzie od 1 lipca b0 
Kretków pod Żerkowem, dok 
zgłoszenia się przyjmują. (220
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Co tylko wyszło 
do nabycia:

jest we wszystkich księgarniach i czytelniach 
(2245)

V. Tissot

Mój tuż pod Rogoźnem leżący 
folwark, składający się z 491 morgów 
areału, włącznie 55 morgów łąki, za­
mierzam na dziewięć lat, od 
lipca 1876 aż do 1 lipca 1885 wydzie­
rżawić. Budynki wszystkie murowane 
i w dobrym stanie. Bliż. warunków 
ud zielam w domu moim i nadmieniam, 
iż w Rogoźnie znajduje się gimnazyum

wyższa szkoła panien. (2132)
Dr. Cichocki.

leise in das Milliardenreich.
i Autoryzowane niemieckie wydanie. 25 arkuszy. Brosz. Cena 3 M.= fr. 3.75.

Kamienicę
moją w Jarocinie w dobrém

Nakładem drukarni J. I. Kraszę- 1 
wsklego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594
5. O podstawach prze­

mysłu przez Dr. W. Dę­
bińskiego 5 sgr

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 si. ----- „

„Die nolnMe Päl
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Scliweitz 

ansässigen Feien.
1874 Zürich.

Bern. Henryk Korber, księgarnia nakładowa.

parasoliki i parasole,
kufry podróżne i dery podróżne 

jako też wszystkie wiedeńskie i ofifen- 
-bachskie towary skórzane poleca' 

w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Walenty linssak
narożnik Rynku i Wronieckićj ulicy Hr. 91

położeń,u przy Wrocławskiej ulicy, przy ko­
ściele ewauge.ickim i w bliskości dworca cen­
tralnego kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej i klucz- 
borsko-poznańskiej, o 2 piętrach, zawierającą 
dużo lokalności, przytem obszerne podwórze, 
ogród i dostateczne stajnie, kwalifikujące się do 
założenia oberży, restauracyi lub handlu, mam 
zamiar z wolnej ręki wkrótce sprzedać dla 
stosunków familijnych przy zaliczce 1000 tał. 
pod warunkami nader łagodnemi. Chęć kupna 
mający panowie zechcą się wprost do mnie 
zgłosić. (2270)

Jarocin, 25 kwietnia 1876.

Dankowski, właściciel.IIKEItZA 2
w Wrześni w Rynku jest natychmiast 
na trzy lub sześć lat do wydzierża­
wienia. O warunkach dzierżawy 
dowitdzieć się można u właściciela p. 
Kaźmirza Boreckiego tamże.

Dom. Podrzecze podGi
styniem potrzebuje (224
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Zgłoszenia franl teje

Ekonom
kawaler, zawiadujący obec. wzorowi 
niemieckićm gospodarstem, dobrze p 
lecony, poszukuje odpow. miejsca 
1 lipea r. b. Poste rest. Gniewkoi 
A. S. 2468. (2255)

ma,
lina
mo
by

Urzędnik gospodami
Polak, kawaler, 26 lat, wolny od wojskowo! 
posiadający język polski i niem., dobre Iń 
dectwa renomowanych gospodarstw, obeznn 
dokładnie z rachunkowością i policyą, obecni 
już od 6 lat przy ojcu zarządzający, po 
je od św. Jana r. b. miejsca w Księstwie h 
za granicą. Wiadomość poste restante Gl 
aawa lit. F. W. (2259?

rad
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mio
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Rządzca gospodarczy
mogący się odwołać na dobre rekomendsej 
znacznych obywateli W. X, Pozn. 
miejsca zaraz lub od 1 lipca bez wielk. pretensj 
Na żądanie może stawie kaucyą. O laski’ 
oferty uprasza pod A. B. post. rest. Ko 
ścian. (21701

(XX♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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Aukcya.
W poniedziałek dnia 1 maja po południu 

o 3 godzinie sprzedawać będę najwięcćj dają­
cemu za natychmiastową zapłatą w gotówce 
na W. Garbarach Nr. 16 budynek po­
boczny i stajnią (budowaną w ry 
główką, drzewo i cegła bardzo do 
bre) do rozebrania. (2267)

Warunki sprzedaży przejrzeć można u wla 
ściciela kupca p. B. Leitgebra jako tćż u pod­
pisanego.

Rychlewski.
Król, komisarz aukcyjny.

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukuje

pamiątek
po

Naszym nakładem wyszło:

FRANCISZEK DEAK.

Podarki na popisy i
Komunią ś.

1) Książeczka.

pierwszą

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku.

S>jzs1lío biograficzny
przez

Dr. St. Warnkę. »
Z portretem. Cena 1 Markę 25 fen,

31. Łeitgeber i Sp.

Brzoskwinie
aprykozy

Stary Rynek Nr. 77
jest nowo urządzona (2261)

Koncert Bogdani.

n.

do Nabożeństwa
z aprobatą Najprzewielebniejszego X. Biskupa 
chełmińskiego. 300 str. i 60 obrazków. Ce­
na z oprawą 7 sgr., za 2 tal. 12 sztuk, za 
3 tal. 19, za 5 tal. 33 egz.; ze złotym brze­
giem 15 sgr., za 2 rai. 5 egz., za 4 tal. 11 egz.

2) Żywoty ŚŚ. Patronów Narodu 
Polskiego z aprobatą Władzy duchownej 
204 str. Cena z oprawą 12,1 igr., za talara . .
3 egz., za 2 tal. 7 egz. 3) Dwa obrazki]1 Jest 
Pana Jezusa i Matki Boskiej w ko 
lorowym olejnym druku, 7 ęali wys. a 5 sze 
rokie. Cena za obadwa 3 sgr., 10 sztuk za 
10 sgr. 4) Ecce Homo i Mater Dolo 
rosa. Wielkość i cena jak Nr. 3. —• 5) 
Mały wybór Nabożeństwa dla dzieci, 
które jeszcze nie były u Spowiedzi S. z apro­
batą. 64 str. Cena z oprawą 2 i pórł sgr.,
15 egz. za talara. 6) Żywot Ojca Ś. Pi­
usa IX 3 sgr. , za talara 12 egz. 7) Naj 
lepsze Dziedzictwo. Powiastka dla 
dzieci. 112 str. Cena z opr. 3 sgr., za tala 
ra 12 sztuk. 8) Książeczką o 
SZCe. Ta sama cena.

J. Chociszewski
Poznań, Ślusarska ul. Nr. 6.

Wyszło dzieło p,

BOGDAN JARSKI
pierwszy pokutnik jawny i apostół emi- 

gracyi polskićj we Francyi.
SZKIC BIOGRAFICZNY.

USTĘP
z pierwszej dekady dziejów emi­

gracji polskiej 1831—1840 
skreślił

Edmund Callier
do nabycia we wszystkich księ­

garniach po cenie 4 Mar. 50 fenygów.

I

! ZAKŁAD ¡ 
¡kotlarski*
|z ś. Wojciecha na Wiel- 
| kie Garbary Nr. 4-. Co

donosząc, polecam się niniejszém 
Szanownéj

Z dniem 1 kwietnia rb.
niósłem mój

I łaskawym względom 
p Publiczności.

Kożciu- 30 fen., 
(2223)

Ważne <lfta właścicieli 
gruntów i młynów.

Partya'zupełnie nowych, bez skazy mie­
chów do zboża musi z powodu różnych okoli­
czności jak najprędzej poniżej ceny zakupnej 
być sprzedaną a mianowicie 3 szefl. miechy 
zwykle 2 Mr. 25 fen. teraz 1 Mr. 40 fen., 
2| szefl, miechy zwykle 2 Mr. teraz 1 Mr.

miechy do mąki 2 centr. i bardzo 
trwałe po 1 Mr. Każde zamówienie na pró­
bę o 6 sztukach wykonuje się. (2164)
R. Heinrich, Berlin Anklamerstr. 11

Wełna.
oo
tN

prze*
(2062)

szpalerowe i wysokie, oraz inne drzewka 
owocowe i egzotyczne poleca (1883

Denlzot
właściciel szkółki w Górczynie pod 

Poznaniem.

I R. Leporowski. J

Tasiemiec.

VTYIILVIU

Niezawodne lekarstwo na tasiemca 
U owiec. Porcya lekarstwa na 100 
owiec kosztuje 5 Marek.
| Stefan Mielęcki

Poznań, Wiedeńska ulica 5.

prawdziwy lewantyński (Sapo­
naria alba) do prania wełny 
odebrał i poleca po zniżoiiój 
cenie hurtowój

tí» , ŚĘ

piekarnia
W niedzielę 30 kwietnia daje pas 
WandaBogdani (2264)

w Gnieźnie

Fu 
jak 
z s 
hr. 
któ 
Wft

wraz z kramem do 
wynajęcia.

Chwallazewe
piękne pomieszkanie

sprzedawania do

OS jest od 1 maja 
za 100 tal, do wynaj

Nauczycielka
Polka, znająca dobrze język francuzki, ’ nie­
miecki i muzykę, pragnie się umieścić od 1 
lipca rb. na wsi. Zgłoszenia pod lit. S. W. 
poste restante Poznali. (2252;

Kucharki, pokojówki, go­
spodynie itd. poleca stręczarka 
Strawczyńska, Młyyslfy ul. 34. (2265)

Zdatnych

CZELADZI
Dom. Dębno pod Nakłem ma Ina stałą robotę poszukuje (2263)
przyczyny 

owczarni
zmiany kierunku

(2260)
w M. Felerowicz, krawiec.

R1
mu
&01

7baranów
3-letnich

czystćj krwi Negretti do sprzedania.

Kucharz i służący,i
kawalerowie, przytem myśliwi poszuku'j|ą 
miejsca od 1 lipca. Poste restante S. S. 
Plaski (Sandberg). i (2239)

URZĘDNIK %
gospodarczy, żonaty, obecnie w miejscu, z 
pewną rekómendacyą poszukuje umieszczenia 
od św. Jana rb. przez biuro zleceń M. We­
sołowskiego, Lipowa ul. Nr. 4.12271)

z uprzejmym udziałem panów
Kortowicza i Szajkiewicza

PROGRAM: ,,
1. Fortepian p.
2. Rossini: arya z Cyrulika pani
3. Skrzypce p. Kortowi
4. Moniuszko a) Wiosna 1 .

Kowaes b) pieśń węgierska ¡Panl \
5. Skrzypce p. Kortow«*
6. Bellini: wielka arya z Pury- „ ,

tanów pani
7. Fortepian p. Szajki
8. Schubert: Madchen’s Klage 

Bourgois: la Manola.
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W POZNANIU.
W czwartek dn. 27 kwietnia 1876 

dziewiąty występgościnnyP81 
Boi. Ładnowskiego.

HAMLET
Królewicz DuńsK

tragedya w 5 aktach.
sątolł. o eog3,SB.*71 y

B. Barcikowshi w Bazarze
Dralrlcip ’ liakHdcTB T 1. r*. W. Lebiński) w Poznani«.
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